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Telegramy Gazety Narodowej. 


(Tylko w jednej części wczorajszego nu- 
meru drukowane.) 

Praga d. 24. kwietnia. Sejm za- 
gajono. Czescy posłowie się nie pojawili. 
Marszałek ks. Auersperg, podnosi w nie- 
mieckiej i czeskiej przemowie vagajającej, 
iż sejm ma zadanie wielkiego znaczenia, 
zatknięcia sztandaru legalności, przywró- 
cenia pokoju z państwem, i usunięcia 
dotychczasowej bezpłodności sejmowania. 

- Namiestnik Koller wyraża zadowolnienie, 
iż teraźniejsza reprezentacja w teraźniej- 
szym swym składzie (w królestwie Czech 
reprezentacja "z samych Niemców; p. r.) 
daje rękojmię czynności korzystnej tak 
dla interesów Czech jak i dla interesów 
państwa całego. Sejm wznosi trzykrotne 
huczne: Niech żyje! dla cesarza, cesarzo- 
wej i narzeczonych (arcyks. Gizeli i jej 
narzeczonego). 
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Lwów d. 26. kwietnia. 


(Tryumfatery, — Pokonani. — Konwent 
— albo despotyzm. —  Daremna wołanie, 
Kto zaciera ręce?) 

Mataczyć przekręcaniem ustaw, obcych 
wyrażeń, a nawet arytmetyki prostej — oto 
cały spryt centralistów, przyczem ich to je- 
dynie popiera, że mają w Przedlitawii siłę 
fizyczną za sobą, i to samo w Węgrzech. A 
zatem co zrobią, to wszystko za dobre uzna- 
ne w imponujących krzykiem i przemocą za- 
stępach Przedlitawii i Węgier, a więc i w 
Niemczech itd. 

Protest konserwatywnych wyborców cze- 
skiej kurji dworskiej otwarcie powiada, że 
uchylają się od udziału w wyborze nie z bo- 
jaźni przed porażką, ale z powodów zasadni- 


Szkic statystyczny 
zaboru moskiewskieez 
) go pod wzglę- 
dem religijnym i Smataficzńymi: 
(Dalszy ciąg,) 
1. 


równywując rok 1864 ze 
Eor ludność się zwiększyła 00 znajdu- 


je ó © 1,058.000 
których na Kongresówkę wypad 
na Litwę 422.000, na Ruś 25 000. 386.000, 


Przyrost ten wyraża się w Procentach 
w następujzcy Sposób : 


dla Kongresówki 1.26 pre 
Litwy GDW 
Rusi 4.56 „ 
całego zaboru 6.25 , 


Ogólny ten Wzrost na oko wydaje się 
a, lecz gdy głębiej w rzecz wniknie- 
"o okaże się, 2e CO najwięcej jest zwykłym 
gt  przedewszystkiem nie należy go kłaść 

dobroci rządu moskiewskiego. Od- 
jąwszy to co napłynęło z zewnątrz, od 


dności g 
swójskiej 


si. 

'Bez 5.00U mniej więcej Moskali i paru- 
get przybłędów z Zachodu na Ruś w owym 
czasie przybyłych *), przyrost ludności wy- 
niesie dla niej około 240.000, tj. 4.45 pr., 
co nie tak bardzo pochlebnie świadczy o rzą- 
dzie moskiewskim, gdy zwazymy, Ze w kra- 
jach nawet tak przeludnionych. jak Belgja 
naprzykład — gdzie u stołu kompletny brak 
miejsca dla nowych biesiadników, tak tam 
wszystkie. środki utrzymania oddawna Są 
znane i eksploatowane — wzrost naturalny 
ludności dotąd się zjawia, i według Ścisłych 
obliczeń, w tymże samym okresie czasu, Wy- 


* $ 

e) Czesi poczęli przybywać gromadnie na 
Wołyń dopiero w roku 1868; przed rokiem 1868 
R | -okigcć Jakby ne zwiady, wietrząc grunt 
i ludzi, 


We Lwowie, Piątek dnia 


czych, które cały wybór, choćby na ich wy- 
padł korzyść, robią nieprawnym. „To kłam- 
stwo, odpowiadają pisma centralistyczne; oni 
stchórzyli — i basta!“ Tymczasem to cen- 
tralistyczne pisma kłamią, a zapominają 
przytem zamilczeć cyfry, które ich kłamstwo 
w jawnej wykazują nagości —— tylko trzeba 
się cyfrom bliżej przypatrzyć. 

Nowa Presse pisze: „Z 504 wyborców 
kurji dworskiej (nieordynackiej) głosowało 
261, z tych 168 osobiście, za centralistyczną 
listą kandydatów. Usunęło się od wyboru 
39, zastęp feudałów liczył przeto wszystkie- 
go tylko 207, a owych, „30 nieprawności”* nie 
dałoby im zwycięztwa, gdyby nawet je w li- 
stę wyborczą wciągnięto.* 

Z tego samego rachunku łatwo wywieść, 
że Nowa Presse kłamie. Nie o 30, ale 0 
33 nieprawności chodzi (ob. protest, wczoraj 
umieszczony); ci co się usunęli od głosowania 
należeli wszyscy do obozu centralistów, mia- 
nowicie książąt Rohanów  Pressy głosiły 
palladynami swoimi, zapowiadały głosowanie, 
członków ces. dynastji itd.; są między tymi 
pp. Horsky, Nadherny, br. Korb, br. Kotz 
itp; a zatem nu każdy sposób co najmniej 
tych 39 głosów należy odrzucić jako oboję- 
tne w rachunku. Liczmyż tedy. Od centrali- 
stycznych 261 głosów odtrąćmy owe 33 nie- 
prawnych, a dodajmy je do 207 konserwa- 
tywnych, to będziemy mieli 228 centralisty- 
cznych a 240 konserwatywnych, czyli więk- 
szość 12 głosów na stronę czeską. Ale z wy- 
kazu, jaki do owego protestu dodaje Politik 
okazuje się, że prócz owych 38 głosów, któ- 
rych nieprawność już była notoryczną i do- 
wiedzioną, znajdowało się do 20 innych, 
które komisja wyborcza musiałaby była od- 
rzucić. 

Co do kurji ordynackiej, to nawet Pres- 
sy przyznają, że konserwatyści micli w niej 
jawną większość dwóch głosów (21 przeciw 
19), a jednak usunęli się od wyboru i w tej 
kurji. 

Jedna. zresztą zachodzi jeszcze okolicz- 
ność, 0 której w proteście nie wspomniano, 
bo może była protestującym niewiadoma — 
ale doniosły o niej telegramy pism centrali- 
stycznych z Pragi d. 22., które brzmią: 
„Namiestnik poczynił kroki, aby wszystkie 
karty legitymacyjne komisja wyborcza przy- 
jąć musiała.* Kroki te dotyczyć mogły 
tylko wypadku, żeby konserwatyści wzięli u- 
dział w wyborze, na czas przybyli i większość 
w komisji otrzymali — a co znaczy „musia- 
ła“ każdy sam się domyśli Strach między 
centralistami był w Pradze jeszcze d. 21. 
bardzo wielki; do Tagblatiu  telegrafowano 
tego dnia, że zwycięztwo jest bardzo wąt- 
Pliwe. 
4 Zajęliśmy się przedewszystkiem tym ra- 
c unkiem, bo wykazuje on całą moralną 
podstawe protestu konserwatystów, i co są- 
Ra eży o zwycięztwie ich przeciwników, 
i Y Sąd pragski uznał wprawdzie protest 

~> po ogłoszeniu go we wszystkich pi- 
smach czeskich i federalnych — jako-* akt 
zaburzenia pokoju publicznego; i daremnie 
byśmy się trudzili wykazywać temu sądowi, 


a OZ mą An = JE. za SZ TR 


nosił rocznie 


kim jak jest nasz, niewyczerpanym Z zaso- 
bów do życia, a szczególnie w jego wscho- 
dnio-południowych prowincjach, przyrost lu- 
dności swojskiej powinien byłby się okazać 
daleko większym jak w Belgii, tem bardziej, 
że dzięki naszej inicjatywie, już od r. 1859 
G s w u prawie nie był krępowanym, 
siwszy wolę i, Poźniej rząd narodowy, ogło- 
dobrobyt kraj „e grumta na własność, 
koniecznie się POLEĆ s indność, musiały 
podniosły. Chociaż łatwo jest pojąć. dlaczeną 
ia? ts Inazze się dzieje, jednak” dla przy- 
„adu jak w podobnych okolicznościach jedno ; 
drugie szybko się mnoży, przytaczam Ena F 
cję. W roku 1789 zerwano wiezy hitia 
a Już w roku 1801 okazało się dowodnie, 2d 
Pomimo ciągłych burz rewolucyjnych, krwa- 
wych walk domowych i strasznego ekspensu 
ie diody na wojny zewnętrzne, ludność 
ha bez Belgii i różnych okrawków, ja- 
| SIę jej w przeciągu tego czasu dostały, 
J. ludność Francji w granicach 1789 roku, 
nietylko że się nie zmniejszyła, ale przeci- 
wnie, znakomicie się wzniosła. 

„, Ważne są tu dla nas następujęce pyta- 
nia: 1. jaki był naturalny przyrost ludności 
w częściach rzeczypospolitej zostających w 
niewoli moskiewskiej, i 2. jaki był sztuczny, 
tj. ile w każdej z nich do wzrostu ogólnego 
przyczynił się napływ pierwiastków ? 

Na nieszczęście rząd moskiewski w tym 
względzie, czego zresztą należało się spodzie- 
wać, dotąd nic nie ogłosił; podaje on wykazy 
nie cozróżniając krajowców od Moskali i 
Niemców przybyszów po r. 1863, i nie ma 
innej rady, jak tylko samemu się starać do- 
ciec, jeźłi nie całej prawdy, to przynajmniej 
wyrazów jak najbardziej do prawdy zbliżo- 
nych. 

Zaczniemy od Rusi: 

Powiedzieliśmy wyżej, że w okresie cza- 


że czegoś podobnego niema w proteście ani 
śladu. Ale tego rachunku, i co z niego Wy- 
pływa, wyrok sądu pragskiego alterować nie 
może. Wyrok zresztą o aktach politycznych 
w ostatecznej instancji należy do historji, nie 
do sądów, choćby sądów przysięgłych czy to 
pragskich czy litomierzyckich. > 1 

Gdyby centraliści byli „zwyciężyli,* 1 
moralnie zwyciężyli, to byliby przynajmniej 
szlachetnie postępowali z „pokonanymi.* Tej 
jednak szlachetności niepodobna się dopa- 
trzyć ani w przedmowie marszałka sejmu 
czeskiego, ks. Karlosa Auersperga, najmo- 
cniej u Czechów i szlachty czeskiej  zniena- 
widzonego, ani w przemowie jenerała-na- 
miestnika Kollera. Oświadczenie „Don Kar- 
losa,* że „sejm obecny ma wielkie zadanie 
zatknięcia sztandaru legalności, przywró- 
cenia pokoju z państwem i usunięcie do- 
tychczasowej bezpłodności sejmowania*— 
szlachetnem nie jest, jest ono urąganiem z 
pokonanych. Uchwały przeszłego sejmu przy- 
chodziły bowiem legalnie do skutku, sej- 
mowanie jego bezpłodnem nie było, a aby 
sejm w obecnym swoim stanie pokój mógł 
sprowadzić, chyba łatwowierni wierzą lub u- 
wierzą. Gdzie z górą dwie trzecie ludności 
w sejmie nie są reprezentowane, tam uchwa- 
ły jego mogą mieć formę legalną, jak wyro- 
ki pierwszej instancji, ale czy są Usprawie- 
dliwione, to jeszcze będzie pytanie; tam 
większość kraju nie może być zaspokojoną ; 
tam, z natury ludzkiej, nawet najlepsze lub 
w najlepszej intencji wydane uchwały i usta- 
wy płodnemi nie będą. Jeżeli poprzedniemu 
sejmowi reprezentacja jednej trzeciej części 
kraju zadała nielegalność, to według zasad 
matematyki, przedstawiciele dwóch trzecich 
kraju tem snadniej zadać ją mogą vbe- 
cnemu. 

Cóż zresztą tak Don Karlos jak br. 
Koller rozumieją pod wyrazem, „państwo*— 


„pokój Z aństwem“ — „interesa całego 
państwa"? Nie omylimy się twierdząc, że o- 


gromnie przewążna część „państwa“ wyrazy 
te zupełnie Jmaczej od nich obu pojmuje, a 
co najfatalniejszą, że całkiem też inaczej 
pojmie je historją, objawiona w przyszłych 
losach Austrji. 

Ale to daremne, — do szłachetności ni- 
kogo przymuszać nie można. a w stosunkach 
politycznych domagać się jej jest nawet 
dzieciństwem. Od centralistów w ogóle szla- 
chetności nigdy się spodziewać nie mo- 
źna. Byłlibyśmy zupełnie zadowoleni, gdyby 
się choć ustaw danych i przepisów dekalogu 
mojżeszowego trzymali; Chrystusowe „kochaj 
bliźniego jak siebie samego* jużbyśmy im, 
jako niepodobne dla nich do spełnienia, da- 
rowali. 

„Zwyciężyliśmy — aby dalej zwyciężyć!* 
woła Nowa Presse. My dodamy: „Zwycięży- 
liście — i okazaliście, jakim sposobem prze- 
ciwnicy wasi w danym razie mają iść do 
zwycięztwa.* Dość okropnym skutkiem zwy- 
cięztwa obecnego centralistów jest utworzenie 
nieprzebytej przepaści politycznej i społecznej 
w Czechach, jak Czas wykazał. Nam się 
zdaje owe okazanie drogi dla przyszłych ster- 


największej złości moskiewskiej — najmniej 
su, który nas zajmuje, napływ obcych ele- 
mentów wynosił dla niej nie więcej jak tylko 
6600. Nam się zdaje, że większej cyfry przy- 
jąć tu mie można. Trzeba bowiem mieć na 
uwadze, że żywioł niemiecki sadowił się głó- 
wnie w okolicach sobie bliższych, w dolinie 
Wisły, co zaś S1 tycze Moskwy, to ta wten- 
czas, jak to niżej zobaczemy, wysyłała jak i 
dziś na Ruś wysyła, głównie tylko czynowni- 
ków, nabywców dóbr i nieco wysłużonych 
Żołnierzy, przebranych w mundur żandarma 
lub policji. a 
Na Litwie i Kongresówee co innego. 
Tam w owych czasach do wzrostu ludności 
ogromnie się przyczynił napływ obcy z ze- 
wnątrz; do Kongresówki z Zachodu, a do 
Litwy ze Wschodu; w Kongresówce mniej, a 
na Litwie więcej;*) tam główną pobudką 
do zalewu przeważnie był zysk, a tu poli- 
tyczna namiętność podjudzana zyskiem. 
Najlepiej przekonać się 0 tem można, 
stawiąc Ruś obok Litwy. Na Litwę przyrost 
wypada 6.90 pr, na Ruś 4.56 pr., gdy tym- 
czasem, znając klimat i stopień urodzajności 
obu tych prowincji, spodziewać się należało 
zupełnie czegoś przeciwnego. Pierwsza pod 
względem  dogodności do Życia, na żaden 
sposób z drugą nie może się równać, obie 
pod wzgledem administracyjnym jednakowo 
zaniedbane, a choroby i iune klęski z owego 
czasu, także zarówno dotykały wszystkie zie- 
mie nasze. Nienaturalny zatem ten wynik 
nie inaczej można wytłumaczyć, jak tylko 
napływem do Litwy ludności obcej. i 
„I rzeczywiście tak było. Dość spojrzeć 
na dane' statystyczne, aby konieczność tego 
napływu, że tak powiemy, ze strony moskiew: 
skiej zrozumieć. Według drugiej, w Mervi 
części tego artykułu zamieszczonej tabli J 
Litwa w roku 1864 była przeszło 5 TA 
więcej katolicką od Rusi, a stosunek wj 04 
: $ niej 
nieprawosławnych do prawosławnych był jak 
50:40, gdy jednocześnie na Rusi berch 
było tylko 210/,. drugich 790 ję: 


: o 
4! dw tych więc przyczyn o wynarodowienie 


wk ży osłabienie, o rozerwanie w niej e- 
entow wstrętnych dla siebie musiało cho- 


*) Przypomiaamy, że mówiemy o okresie 
1864 — 1867 «. 


26. Kwietnia 1872. 
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ników Austrji z innego obozu — daleko o~ 
kropniejszem. Centraliści sprowadzili walkę 
polityczną, prawno-polityczną, na pole prawa 
natury, t. j. samoobrony, gdzie każdy Środek 
jest dobry, bo do celu prowadzi, legalny. bo 
niby do utrzymania partji na razie u steru 
będącej doskonale posłuży. To konwent, lub 
komuna — a z drugiej strony despotyzm. 
Dla spokojnego rozwoju drogi tu nie widzi- 


„my. Może ją kto stworzy — może!... 


Czytajmy najnowsze odezwania się 
głównych pism. centralistycznych, a obaczy- 
my tam to dążenie do konwentu i zarazem 
despotyzmu. Stara Presse zbija wywody 
pism deakistowskich, które w węgierskiej mo- 
wie tronowej same wykazały niebezpieczne 
naruszenie parlamentaryzmu, wciąganie koro- 
ny w wir stronnictw, aby tak skończyć: 
„Ktokolwiek w Przedlitawii lub  Zalitawii 
czułby się powołanym ostatnią mowę trono- 
wą przedstawiać jako precedens niebezpie- 
czny, aby dowieść, że już w zasadzie paria- 
mentarnej fatalny wyłom jest zrobiony, tem 
by głupstwo popełnił, i tylkoby dowiódł, że 
jego pojęcia o odpowiedzialności ministrów i 
o sprawach i obowiązkach korony bardzo a 
bardzo są niejasne.“ — Ha, Stara Presse 
przynajmniej jest jasną. 

Nowa Presse wywodzi, że dotychczas 
ministerjum dobrze robiło, trzymając się swe- 
go programu, i tym sposobem doprowadzi- 
wszy do zebrania Rady państwa (dzięki na- 
szej delegacji; p. r. G. N.), i do uchwalenia 
nowelli wyborczej. mimo „srogiego przeciw 
niej gniewu Polaków;* i że dotychczas re- 


formy wyborczej nie wniosło. „Ale teraz, 
powiada Nowa Presse, ministerjum musi 
swój program zmienić, skoro stronnictwo 


centralistyczne samo o sobie, bez pomocy 
obcych Żywiołów, ma i komplet i wię- 
kszość dwóch trzecich Izby.“ r 

A więc który punkt programu ma mini- 
sterjum zmienić? Oto ów, powiadający, że 
wprzódy ugoda z Galicją, a potem reforma 
wyborcza. Nowa Presse woła, że reforma 
wyborcza musi być bez wzgiędu na ugodę 
galicyjską dokonaną, bo zwycięztwo w Cze- 
chach nie było celem dla siebie, ale środ- 
kiem do celu, którym jest ta reforma. Refor- 
my tej ministerjum corychlej dokonać mu- 
si — z ugodą galicyjską niech zrobi co 
chce — „spodziewamy się wszakże, dodaje 
N. Pr., że wybory czeskie i na nią oddzia- 
łają.* 

Ministerjum Auersperg-Lasser dostało się 
teraz w sytuację, jak ów uczeń w balladzie 
Gretego, niemogący zatamować powodzi. I już 
równocześnie z owemi artykułami Press obu, 
woła Stary Frmdbl., niemniej ultracentrali- 
styczny: „Radość tryumfu nie powinna robić 
zwycięzcy butnym. Umiarkowanie! — oto 
hasło, którego dzisiaj wielkie, różnoczłonko- 
we stronnictwo centralistyczne trzymać się 
powinno!“ 

Daremne wołanie! 

Bismark i Gorczakow zacierają ręce! 


dzić, i rzeczywiście szło Moskwie, i dlatego 
to w staraniu, aby czemprędzej postawić Li- 
twę na równi z Rusią pod względem spo- 
dziewanego w danych okolicznościach na przy- 
syłość oporu, rząd przedewszystkiem rzucał 
na ziemię Gedyminów co tylko mógł z krwi 
swojej: starych sołdatów, kupców, gieniera* 
łów, rozkolników, bankierów, liberałów, po- 
pów i popadje, konowałów, praporszczyków, 
pomieszczyków i t. p., a nawet całemi wsia- 
mi pędził i osadzał mużyków. 

To nie jest przesadą; tak było istotnie. 
A gdy Litwę zmoskwici do takiego stopnia, 
w jakim pochlebia „obie że się Ruś znajduje, 
dopiero wtenczas na serjo rzuci się na Kon- 
gresówkę. Aby się z czem podobnem spotkać 
w historji naszej części świata, trzeba się 0 
lat 800 wstecz cofnąć, gdy po bitwie pod 
Hastings szlachta i gmin z północnej Francji 
rzuciły się humen na Anglo-Saksów, rozm- 
jali i kradli w najlepsze, lecz przynajmniej 

ili to dumnie, 
Pig" dla cywilizacji, jak to czynią Moskale. 

Po tych kilku uwagach przejdźmy do 
roku 1867. Wykażemy, jaki był w tym cza- 
sie stosunek wyznań między sobą. 

Nadmieniliśmy już, że z przyczyny braku 
wykazów pod względem religijnym, zmuszeni 
jesteśmy ograniczyć się na przypuszczeniach, 
pilnując tylko, aby opierały się one na pod-. 
stawach rozsądnych, a w ostatecznych swych 
rezultatach nie przekraczały granic urzędo- 
wej cyfry, dla ogółu ludności każdej prowin- 
cji za ten rok podanej. 

! Zważywszy na tendencje rządu moskiew- 
skiego, na działania jego z tych tendencij 
wynikające, i na okoliczności przez nie stwo- 
rzone (naprzykład, że w Kongresówce, zawsze 
stojącej wyżej od innych pod względem ad- 
ministracyjnym i ekonomicznym, po nadaniu 
własności, katolicka ludność mogła, wzrość o 
5 peł, co z przybyłemi kolonistami tego wy- 
znanis uczynić mogło 6 pct.), pamiętając. 
oraz, że przy różnych zkądinąd warunkach, 
to wyznanie rozrość się mogło, któręgo zwa- 
lenników rząd jak najmniej niepokoił, śmiało 
twierdzić można: a) Że wzrost ludności ka: 
tolickiej był najmniejszy, a prawosławnej naj- 
większy; b) żę rozwój wyznznia katolickiego 
w okresie 1864—1867 — a był to okres 
przeszkód doznawał w Kongresówce, a naj- 


nie głosząc, iż działają W. 


"więcej zrujnowani jak ich sąsiedzi 


Czas pisze : 

„Odbieramy od byłego posła, p. Leo- 
narda Wężyka, następującą protestaję w 1- 
mieniu komisji szacunkowej powiatu wado- 
wickiego : 

Protest. 

W skutek uwiadomienia Wys. c. k. pud- 
komisji krajowej krakowskiej z d. 1. lutego 
1872 r. do 1. 1551 ex 1871, odczytane zo- 
stało dnia 22. marca 1872 na posiedzeniu 
c. k. komisji powiatowej wadowickiej szacun- 
kowej w języku niemieckim pismo JE. mini- 
stra skalt, do 1. 36.245, bez podpisu 1 
daty. i 

Pismo to obejmuje mnóstwo odpowiedzi 
na zapytania, które postawione być miały 
JE. ministrowi przez niektóre komisje po- 
wiatowe szacunkowe. 

Między innemi dana jest odpowiedź na 
zapytanie, uwidomione pod liczbą porządko- 
wą 29. 

Treść zapytania i odpowiedzi jest na- 
stępująca : W « 4x: 

„29. Hat der Vorsitzende der Bezirks- 
Schitzungs-Comission ein Stimmrecht, oder 
ist er nur berechtigt bei getheilten Stimmen 
zu entscheiden ? 

„ad 29. Dem Vorsitzenden der Bezirks- 
Schitzungs-Comission steht das bestimmte 
Stimmrecht zu, weil der $. 8. und beziehungs- 
weise $. 9. und der $. 12. des Gesetzes sie 
hiezu ermächtigt, indem der $. 8. und be- 
ziehungswelse der $. 9. -ausdrücklich be- 
stimmt, dass der Vorsitzende auch zur Co- 
mission gehört, welchem so wie den Ubrigen 
Mitgliedern ein entscheidendes Stimmrechi 
zusteht, weil ferner der $. 12. anordnet, 
dass die absolute Stimmenmehrheit der An- 
wesenden entscheidet, und weil endlich, wenn 
das Gesetz weiter anordnet, dass bei gleich 
getheilten Stimmen jene Ansicht zum Be- 
schlusse zu erheben ist, für welche sich der 
Vorsitzende ausspricht, unzweideutig voraus- 
gesetzt wird, dass der Vorsitzende als stimm- 
berechtigtes Comissions-Mitglied seine Stim- 
me bereits abgegeben habe. , k 

„Bei einer anderen Auslegung de 
setzes würde es genùgen zu sagen: bei gleich 
getheilten Stimmen dirimirt der Vorsitzende, 
d. h. er. stimmt erst dann, um die absolute 
Majoritit zu bilden. Die derartige Auslegung 
des Gesetzes ftndet die vollständige Bestacti 
gung im Schłussabsatze der alinea 3. des $. 
12., wo es sich um die Beschlussfassung el- 
ner Ziffer handelt. * 

Otóż powyższa odpowiedź tak jest prze- . 
ciwną wszelkim dotychczas istniejącym poję- 
ciom o atrybuejach prezesów ciał zbiorowych, 
tak wyszukanie naciągniętą, tak niezgodną 
ani z duchem ani z literą prawa z dnia 24, 
maja 1869 r., iż komisja szacunkowa powia- 
towa wadowicka z wyjątkiem dwóch głosów 
urzędniczych, to jest referenta rządowego i 
jednego członka komisji, mianowanego przez 
rząd a będącego urzędnikiem rządowym ka- 
sowym, od których przecież wymagać nia 
można, aby głosowali przeciwko opinii mini- 
sterjalnej, jednomyślnie uchwaliła zanieść ni- 
niejszy protest do W, c. k. podkomisji w 


więcej na Litwie, gdzie w tym to właśnie 
czasie jenerał Kaufmann podłym podstępem 
popartym przez kozaków, ze 20.000 włościan 
wydarł kościołowi; c) że pomimo tego okro- 
pnego ucisku, zważając na. polepszony, byt 
materjalny chłopów, i na siłę naturalnego 
biegu rzeczy, nie można katolicyzmowi od- 
mówić pewnego dodatniego procentu. wzrostu; 
d) że wzrost naturalny unitów był tenże sam 
co i katolików w Kongresówce, lecz zwię- 
kszył się katolikami przynajmniej 0 tyle, o 
ile ci ostatni zwiększyli się przez przybycie 
kolonistów katolickich Niemców*); e) że przy- 
rost Żydów w Kongresówce równał się natu- 
ralnemu przyrostowi katolików; f) Że na Li- 
twie i Rusi, chociaz wiadomy jest spryt, z 
jakim żydzi umieją umknąć przed ciosem na 
się wymierzonym, nie mogli wszakże tak Sa- 
mo mnożyć się jak w Kongresówce, bo chrze- 
ścianie na prawym brzegu Niemna i Buga 
A W, po lewej. 
nie mogli iw sobą przedstawić również obfi- 
tego pola do eksploatacji, a zatem do życia 
1 wzrostu, w skutek czego rzeczywiście dużo 
żydów wywędrowało w głąb Moskwy ; g) .że 
protestantyzm nakoniec, z przyczyny koloni- 
stów rósł bardziej nad Wisłą, aniżeli wa 
wschodnich częściach zaboru. 

) Powodując się temi względami, kombi- 
nując je między sobą. sprawdzając jedne dru- 
Flemi, 1 stosując się tak do oficjalnych wy: 
kazów szczegółowych dla każdego wyznania 
za rok 1864, jak i dla ogólnej cyfry ludno- 
Ści za rok 1867, sądzimy, że nie razminiemy 
się zbyt z prawdą. gdy dla okresu 1864— 
1867 przyjmiemy następujące procenta. wzru- 
stu: a) dla Litwy: katolicy -1-pet., protestan- 
ci 5 pct., żydzi 2,5 pct, prawosławni 13 pct.; 
b) dla Rusi: katolicy 17/, pct., (protestanci 
5 pct., Żydzi 2,5 pct.. prawosławni 5 pct.; 
c) dla Kongresówki: katolicy 6 pct., unięż 
6 pct., protestanci 30 pct., żydzi 5 pct., pra: 
wosławni 38 pct. 

Ludność więc za rok 1867 pod wzglę: 
dem religijnym przedstawi się nam w nastę- 
pujący spósób: F 


*) Już wtenczas rząd czepiał się katolików, 
których praszczurowie, chociażby cioteczno-ciote- 
czni, dobrowolnie przeszli byli na łaciński ob- 


rządek. 


a a 


Krakowie jako do swej przełożonej władzy 
celem zrobienia z niego stosownego użytku 
a to z następujących powodów: | 

1) ZŹadnym sposobem brzmienie paragra- 
fów 8, 9 i 12 nie powinnoby było spowodo.- 
wać JE. pana ministra do wytłómaczenia tak 
mylnie powyższych paragrafów, w których 
wyraźnie jest powiedzianem, „iż oprócz pre- 
zydującego członkom komisji przysłuża głos 
stanowczy,* a zatem Z wyłączeniem prezydu- 
jącego, który tylko w razie równości głosów 
rozstrzyga ($. 12). . 

2, We wszystkich na świecie parlamentach, 
ciałach zbiorowych i kolegiach sądowych, we- 
dle dotychczasowej praktyki nie przysłuża 
prezydującemu głos stanowczy, ale tylko w 
razie równości zdań, głos rozstrzygający. Gdy- 
by zatem prawodawca to jest Rada państwa 
i N. Pan chcieli od tej ogólnej reguły dla 
komisyj szacunkowych zrobić wyjątek, toby 
to w osobnym paragrafie jasno musiało być 
uwidomione.  , 

3) Z tego, iż prezydujący należy do skła- 
du komisyj szacunkowych (a na czem głó- 
wnie argumentuje JE. minister) nie wynika 
bynajmniej, aby prezydujący miał głos sta- 
nowczy, bo przecież prezydent Rady państwa 
lub sejmu należy do tych ciał prawodawczych 
jako poseł, a prezes kolegium sądowego na- 
leży do grona kolegialnego jako sędzia, a mi- 
mo tego źaden znich nie głosuje, tylko roz- 
strzyga w razie równości głosów. Zdaje nam 
się, iż ten sam proceder zachowany jest na- 
wet w Radzie ministrów. Y 

4) Obecne zapatrywanie się JE. mini- 
stra nie było pierwotnie, to jest przy Wpro- 
wadzeniu w życie prawa z dnia 24. maja 
1869, takie samo, jakie dzisiaj w. udzielonej 
odpowiedzi widzimy, gdyż w takowym razie 
w instrukcji ministerjalnej (w której wiele 
mniej ważnych znajduje się objaśnień) z pe- 
wnością 0 tak ważnej nie przepomnianoby 
kwestji, a JE. minister przy pierwszym wy- 
padku nie omieszkałby zapobiedz temu, aby 
komisje szacunkowe nie postępowały w du- 
chu niezgodnym z jego opinią. A przecież 
jak dotychczasowa blisko dwuletnia prakty- 
ka udowadnia, ani jednego razu w którejkol- 
wiekbądź komisji szacunkowej  prezydujący 
nie głosował, tylko w razie równości głosów 
rozstrzygał. Gdyby zatem zapatrywanie się 
JE. ministra było słusznem i odpowiedniem 
prawu, toby wszystkie przez komisje szacun- 
kowe do dziś dnia powzięte uchwały musia- 
ły być uznane za nieważne jako z pogwał- 
ceniem prawa powzięte. 

5) Cała wyższość i różnica, jaka zacho- 
dzi między prawem z dnia 24. maja 1869 r., 
a postępowaniem byłego katastru, polega na 
tem, iż prawodawca chciał w nim dać prze- 
wagę opodatkowanym, uwazając - wzajemną 


kontrolę za dostateczną rękojmię słusznego., 


oszacowania. Ta myśl i tendencja nader czę- 
sto zwichniętemiby były, gdyby prezydujące - 
mu w komisji nienalezącemu do grona opo- 
datkowanych przysługiwał obok rozstrzyga- 
jącego jeszcze głos stanowczy, a zatem w 
wielu wypadkach dwa głosy. 

6) Przypuściwszy nawet, iż tekst zacy- 
towanych paragrafów prawa byłby niejasnym 
i dwuznacznym, to w takowym razie roz- 
strzygać jedynie może myśl, jaka w debatach 


nad tem prawem przewodniczyła tak w Ra-.. 


dzie państwa jak w komisji do tego z tejże 
wysadzonej, Tak z debat w komisji jak i z 


zapisków stenograficznych w Izbie jasno się . 


jednak pokazuje, iż nikomu na myśl nawet 
nie przyszło dać podobne  ministerjalnemu 
tym paragrafom wytłómaczenie ; a nawet kie- 
dy w komisji znalazł się jeden członek, któ- 
ry w tym względzie podniósł wątpliwość, to 
cała komisja przyjęła to z oburzeniem nie 
przypuszczając, aby znalazł się ktokolwiek, 
któryby zamyślał dać tym paragrafom inne 
jak w dotychczasowem użyciu praktykowane 
zastosowanie. Ale gdyby i ta droga okazała 
się bezskuteczną, to dla stanowczego usunię- 
cia wątpliwości i niejasności prawa należało 
udać się lub do Rady państwa, która prawo 
to uchwaliła, lub w razie Jej nieobecności do 
trybunału państwowego, jako do władz je- 
dynie i wyłącznie do tego kompetentnych. 

Z tych więc powodów komisja szacun- 
kowa powiatowa Wadowicka przesyła niniej- 
szy protest do Wys. c. k. podkomisji w Kra- 


Ruś 


Litwa 
6.066 m. k. j. 


r. 1864] r. 1867 


———-— 


2994 m. k. j. 
r. 1864 | r. 1867 f r. 1864 | 


kowie jako 


Wys. c. k. ministerjum nie skutkowały, z 

przychylną opinią do Wys. Rady państwa 
przesłać zęchce. p 
Z upoważnienia komisji 

Sprawozdawca Leonard Wężyk. 

Niniejszy protest podaję dla tego do 

wiadomości publicznej, aby 1 inne komisje 

szacunkowe, * które podzielają zapatrywanie 

się komisji powiatowej szacunkowej Wado- 

wiekiej w tej tak ważnej kwestji, lub przy 

łączyły się do tego protestu lub inny w po- 

dobnym duchu uchwaliły. 


. 


Akcje rzetelnej pracy narodowej 
wobec akcyj matąctw giełdowych. 


W czasie ostatniego przesilenia, sprowa- 
dzonego przez matactwa, zachodzące na gieł- 
dzie wiedeńskiej, których rozciągłość, dosię- 
gającą prawie wszystkich nowszych instytu- 
cyj finansowych austrjaeko-niemieckich, od- 
kryła tą razą w bardzo pouczający sposób 
sama poczciwsza prasa niemiecka, pokazało 
się, że, mimo poprzednich smutnych doświad - 
czen, znowu pewna część publiczności pol- 
skiej doznała strat dotkliwych skutkiem tych 
niecnych zabiegów. Wypada się więc na se- 
rjo zastanowić nad tem szczególnem zjawi- 
skiem, dlaczego ci sami ludzie, z których 
grona wychodzi tyle głosów nawołujących do 
pracy narodowej, do zespolenia wszystkich 
sił finansowych i postawienia ich na straży 
naszych krajowych interesów, w samej chwili 
głoszenia tych wzniosłych zachęceń, rzucają 
się w obce, na złudzie i fałszu oparte przed- 
siębiorstwa, pomijając swoje własne instytu- 
cje, pracujące na podstawie rzetelnych potrzeb 
i wśród zdrowych stosunków. 

Dwie główne przyczyny tych smutnych 
pojawów rysują się najwyraźniej przed okiem 
badacza: niewstrzymana chęć realizowania 
szybkich zysków, ita niewygasła dotąd w ło- 
nie naszem wiara w obcy, zagraniczny rozum. 

Te dwie przyczyny sprawiają, Że skut- 
kiem pierwszej, łatwiej porwie naszych po- 
czciwców do udziału w ladajakiem udanem 
przedsiębiorstwie, choćby najwierutniejszy zło- 
dziej, jeśli im tylko prawdopodobny widok 
szybkiego wzbogacenia się przedstawi, niż naj- 
uczciwszy, rzetelniej pracy oddający się ro- 
dak, — a skutkiem drugiej, łatwiej przekona 
ich żyd i zręczny matacz zagraniczny, niż 
najwytrawniejszy ekonomista krajowy. 

Podług wyjaśnień, dostarczonych szcze 
gólnie przez wychodzącą w Wiedniu Deut- 
sche Zeitung, znaczna część powstających w 
ostatnich czasach instytycyj finansowych wie- 
deńskich nietylko sama nie opiera się na ża- 
dnej pracy produktywnej, ale nawet nie za- 
wiązuje się w celu wspierania jakichkolwiek 
przedsiębiorstw rolniczych, przemysłowych lub 
handlowych, tylko wymierza działanie swoje 
wprost na wyzyskanie łatwowiernych drogą 
sprzedaży akcyj w czasie obniżenia ich skut- 
kiem przewidzianych z góry przesileń. Gra 
giełdowa tego rodzaju, przynosząca założycie- 
lom zyski tak w czasie wysokiego, jak i ni- 
skiego kursu, musi, wypływem prostej kon- 
sekwencji, narażać nabywców akcyj tak w je- 
dnem, jak w drugiem przesileniu na odpo- 
wiednie straty. Nabywcy więc akcyj te- 
go rodzaju wspierają przedsięwzię- 
cia, których zyski opierają się we- 
dług obliczonego z góry planu je- 
dynie na zręczności przyprawiania 
właśnie tychże samych nabywców 
akcyj o nieuniknione straty. 

Z tego przedstawienia rzeczy, opierają- 
cego się na zeznaniach samej prasy niemiec- 
kiej, przekonać się powinna publiczność na- 
sza, że umieszczanie pieniędzy w spekulacyj- 
nych papierach giełdy wiedeńskiej równa Się 
przeznaczeniu ich z góry na niechybną stra- 
tę. Zwracamy przytem uwagę na zgodność 
tego rodzaju w prasie naszej wszystkich od- 
cieni, z czego wynika, Że wszyscy, ludzie 
Światlejsi są o tem jak najmocniej prze- 
konani. d p 

Akcje naszych instytucyj Krajowych nie 
otwierały dotąd pola spekulacji, pragnącej 
R EO ZKE aM 


Kongresówka Cały zabór 
2.2220 m. k. j. 11.280 m. k. ij 


r. 1867| r. 1864 | r. 1867 


Katolicy |2,190.000/2,212.000] 476.000 483.000|4,080.000i4,324.500 


6.746.000/ 7,019.500 


Unici | 239 000, 254.000 239.000, "254.000 
Protest. | 529.500] 556.000] 10.500, 11.000] 290.000! 375.500] 830.000 942.500 
Zydzi 640.000| 656.000] 651.000 667.000] 694.000) 729.000] 1,985.000, 2,052 000 
Prawosł. |2,757.500|3,115.000|4,346.500/4,573.000| 16.000) 22.000] 7,120.000| 7,710.000 
czyli: 
Lud. gnę- 
biona |3,359.500/8,424.000|1.137.500|1,161.000|5,303.000 5,688.000| _9,800.000| 10,268.000 


protegow.|2,157.500 


3,115.000|4,346.500,4,573.000 


16.000 22.000] 7,120.000| 7,710 000 


Ogółem [6,117.000/6,539.000|5.484.000 5,734.000[5,319.0005,705.000| 16,920.000_17,978.000 
, U a wa 


Zauważać należy, że nie odmawiając, 
jakeśmy, to już widzieli, pewnego przyrostu 
ludności nawet kotolickiej, bynajmniej nie 
myślimy twierdzić, Że przyrost ten był ró- 
wnomierny we wszystkich guberniach Litwy 
szczególnie. W mohylewskiej gubernii naprzy- 
kład mogła się ludność katolicka znacznie 
zmniejszyć — lecz to zmniejszenie znalazło 
kompensatę Ww powiększeniu więcej nad 1 pet. 
w guberniach wileńskiej i kowieńskiej, gdzie 
znakomita masa chłopów katolików mogła 
okazać, i rzeczywiście okazała w tym wzglę- 


dzie niemałą pomoc. 


Aby łatwiej można było schwycić różni- 
cę między rokiem 1864 i 1867, powtórzyli- 
śmy umyślnie w tablicy powyższej ludność 
za pierwszy Z tych roków. Zastanowiwszy się 
nad obiema temi datami, przychodzimy do 
przekonania, że korzyść wypadła na stronę 
rządu moskiewskiego w skutek napływu ze 
Wschodu. Dla wykazania, Ze tak jest a nie 
inaczej, t. j. że wyznanie katolickie, unickie 
i żydowskie w stosunku do ogólnej ludności, 
zmniejszyło się dość znacznie w okresie 
1864—1867, podajemy przyrost każdego z 
nich w procentach, w następującym wykazie: 
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do swojej przełożonej władzy, , 
mając nadzieję, iż takowy (jak o tem wąt- 
pić nie można), gdyby przedstawienia do 


realizowania szybkich zysków z nagłego wzro- 
stu ich kursu na giełdzie wynikających, mi- 
mo to nabywanie ich jest w rzeczy samej 
szczególnie w obecnej chwili o wiele korzyst- 
niejszem od nabywania akcyj zagranicznych, 
a przedewszystkiem akcyj, gorliwie poleca- 
nych na giełdzie wiedeńskiej, Dywidendy, 
przypadające na akcje naszych przedsiębiorstw, 
wzrastają wolno, ałe ciągle, co jest wła- 
Śnie dowodem rzetelnej pracy, opartej na 
wzmagających się stosunkach. Ten wyraźny 
znak czerstwego zdrowia naszych przedsię- 
biorstw finansowych nie ujdzie oka powa- 
żnych spekulantów, szczególnie po zraże- 
niu, jakiego wobec matactw ciągle na jaw 
wychodzących coraz bardziej doznają. Mimo 
zabiegów niemieckich, przeciwnych naszym 
usiłowaniom, akcje przedsiębiorstw naszych 
pojawią się gęściej na giełdzie, a przy cią- 
głym wzroście dywidend zaczną być coraz 
bardziej poszukiwanemi, a wtenczas i pożą- 
dany wzrost ich kursu nastąpi. Zwrot bo- 
wiem od papierów czysto-spekulacyj- 
nych do papierów na rzetelnej pracy 
opartych odbywa się na podstawie nieza- 
chwianych prawd ekonomicznych, i dlatego 
rychlej, czy później, na giełdzie pojawić się 
musi. Na nim też jedynie opierać można 
zdrowe spekulacje. 

Nie trzeba też spuszczać z oka bardzo 
ważnej okoliczności. że praca instytucyj na- 
szych sprowadza u nas dobrobyt powsze- 
chny, że więc każdy właściciel akcyj oprócz 
dywidendy i widoku wyższego kursu, bierze 
jeszeze pośredni udział w tych wszystkich ko- 
rzyściach, które na całą społeczność naszą 
spływają. Przez zaniedbywanie zaś akcyj kra- 
jowych opóźnia i utrudnia się te korzyści, 
które mają wielką doniosłość. Wzgląd na 
potrzebę tego ogólnego podniesienia się stosun- 
ków naszych powinien zawsze być głównym 
bodźcem naszych postanowień. 

* Ale jeśli kto obok tych korzyści spły- 
wających nań pośrednio z działania naszych 
instytucyj, pragnie jeszcze Koniecznie spie- 
sznego realizowania wielkich jednorazowych 
zysków. to i do tego otwiera się świeże pole 
w zakresie usiłowań narodowych, Wielkopol- 
ski bank Kwileckiego, Potockiego i Spółki 
pracuje z wielkiem powodzeniem, Natłok ci 
snących się do niego interesów z wszystkich 
stron Polski jest tak wielki, że podług wy- 
jaśnień, danych na ostatniem walnem posie- 
dzeniu na dniu 15. kwietnia r, b., obrót o- 
statnich miesięcy wynosił 50 milionów tala- 
rów. Żeby sprostać zgłaszającym się wyma- 
ganiom, bank ten wypuszcza nową serję akcji 
za sumę dwóch milionów talarów. Ostatnia 
dywidenda banku te50 Wynosiła 15 pret. 
Wobec natężonego ruchu interegów, spodzie 
wać się trzeba na przyszłość nierównie wię- 
kszych dywidend. Giełdowy kurs akcji trzy- 
ma się stale na wysokości 37 pret. nad pari. 
Przy wzrastającem powodzeniu spodziewać 
się można jeszcze wyżSzeg0 kursu dla nowych 
akcyj. Rzecz więc prosta, Że opierając obli- 
czenia tylko na obecnem położeniu 
rzeczy, nabywca Z Pierwszej ręki świeżo 
wypuszezanych akcyj może, sprzedając swą 
akcję zaraz po podniesieniu przypadającej na 
nią pierwszej dywidendy, zrealizować naj- 
pierw 15 pret. dywidendy, A następnie przy- 
najmniej 37 pret. nadwyżki kursowej, c0 ra- 
zem w przeciągu roku Czyni 52 pret, 
zysku. Wątpimy, czy ktokolwiek zrealizował 
takie zyski ma papierach czysto spekulacyj- 
nych, a niezmierna różnica w oczekiwa- 
niu tych zysków jest ta, że w spekulacji na 
grze giełdowej każdy dzień zamiast korzyści 
przynieść może nieobliczone straty, gdy tym- 
czasem zysk, Oparty na rzetelnej a tak umie- 
jętnie kierowanej pracy, nie może się stać za- 
wodnym. s 

Akcje przedsiębiorstw galicyjskich nie 
stawiają wprawdzie widoku tak wysokich je- 
dnorazowych zysków, ale wspieranie ich przez 
zakupywanie akcji i podnoszenie przez 
to samo ich kursu, sprowadza do kraju 
coraz rozleglejszy kredyt, utrwala pracę na- 
rodową i staje Się źródłem tych nieocen10- 
nych korzyści, które każdy pośrednio. 0d- 
nosi przez wzrost ogólnego dobrobytu.  . 

Opamiętajmy się więc w naszych zabie- 
gach na złudnej spekulacji opartych. Porzuć- 
my raz na zawsze myśl wzbogacenia SIĘ na 
rachubach obcych, które nas tylko WY zy- 
skują, a zwróćmy ciężko zarobiony STOSZ 
ku usiłowaniom własnym, które Przy pomocy 
takiego połączenia sił wszystkich nabiorą tej 
potęgi, która najwyższe zyski sprowadza. 


Przegląd polityczny. 


Francja- 


W mowie swojej, mianej w Hawrze, a 
z której już wczoraj podaliśmy niektóre wy- 
jątki, Gambetta bez ogródki mówi o koniecz- 
ności rozwiązania Izby. »„\ pierwszym rzę- 
dzie reform jak już wiecie, panowie, mieszczę 
wybory nowego Zgromadzenia republikańskie- 
go. Jużem się wytłómaczył W tym względzie 
na początku tej pouczającej wycieczki mojej, 
którą obecnie odbywam. Gdzie tylko byłem, 
wszędzie mówiłem o rozwiązaniu, i wszędzie 
znajdowałem tę myśl kiełkujątą. 

„Rozwiązanie Izby, oto jest pierwsza 
reforma, której trzeba dokonać. 

„Niczego spodziewać się nie mogę po 
tem zgromadzeniu wersalskiem. Okazuje ono 
wyraźnie, czego się lęka, nie Śmiąc wejść do 
Paryża, kolebki naszej cywilizacji, puklerza 
naszych swobód publicznych, inicjatora i 
przewodnika ducha narodowego, tego Paryża, 
który można wydać głupiej nienawiści kilku 
hreczkosiejów (ruraux), ale którego nie mo- 
Żna ani obalić, ani zbezcześcić. 

„Więc tak panowie, potrzeba to zrobić; 
w pośród spokoju, który mamy stałe posta- 
nowienie utrzymać į uszanować, umiejmy się 
przygotować do wyborów, które powinny już 
były nastąpić, które nastąpią, i które po- 
winny nas zastać gotowymi, ściśle zjednoczo- 
nymi, pełnymi rozwagi, wiedzącymi, kogo o- 
bieracie, kogo mianujecie, z listą kandyda- 
tów, którzy są wolnymi ludźmi zdolnymi re- 


« prezentować wolnych ludzi. I wtedy to po- 


stawicie rzeczpospolitą republikańską. 

„Ostatnie słowo: Kiedy obstajemy przy 
swojem, kiedy powracamy ciągle do kwestji 
rozwiązania Izby, i odmawiamy jej władzy 
ustawodawczej, której ona nie zdoła sprawo- 
wać, otóż kiedy to wszystko mówimy, oska- 
rzają nas, że jesteśmy duchami rewolucyjne- 
mi, agitatorami, ludźmi ambicji, którzy my- 
ślą tylko o władzy. Nie, nie; biorę was na 
świadków, czy godziny i minuty nie są nam 
drogie, czy mogę myśleć o czekaniu w obe- 
cnym stanie Europy. Czekać! po wojnie z 
cudzoziemcem, po wojnie domowej, które 
tyle zniszczenia zostawiły po sobie; — czekać! 
kiedy chwila nas nagli do ratowania wszyst- 
kiego tego, Co Zostało z ojczyzny, ale czyż 
to podobna panowie?“ i . 

W innym ustępie Gambetta powiada, że 
przeciwnicy nazywają go szyderczo commis- 
voyageur em. Przyjmuje on tę nazwę, jest on 
istotnie commis-voyayeur'em demokracji. 

Na posiedzeniu zgromadzenia narodowe- 
go 22. kwietnia Jaubert żądał , aby nazna- 
czyć dzień, w którym odbyć się mają rozpra- 
wy nad jego wnioskiem, tyczącym się obo- 
wiązku kart pobytu dla wszystkich cudzo- 
ziemców bawiących we Francji. Izba nazna- 
cza sobotę na rozprawy nad tym wnioskiem. 

| Duval oznajmia, że będzie interpelował rząd 
o bezprawny udział władz municypalnych w 
Angers i Havre w ucztach, przy których nie- 
dawno Gambetta domagał się rozwiązania 
zgromadzenia narodowego. Rozprawy nad 
tym przedmiotem naznaczono na czwartek, 
Minister spraw wewnętrznych wykłada na- 
glącą konieczność wzięcia bezzwłocznie pod 
obrady nowych podatków. Drugą najbliżej 
ważną kwestją jest zdaniem jego utworzenie 
Rady stanu. Gambetta, Castellane i Dahirel 
twierdzą, że projekt reorganizacji armii ma 
dla całego kraju daleko większe znaczenie, i 
żądają, aby przedewszystkiem wzięto ten pro- 
jekt pod obrady. Thiers kładzie nacisk na 
konieczność utworzenia Rady stanu i do 
daje, że rząd pod względem reorganizacji ar- 
Miu oczekuje jeszcze od komisji względem 
wielu punktów wyjaśnień; byłoby przeto le- 
piej odroczyć te rozprawy na trzy tygodnie. 
Nie może także z powodu swego stanu zdro- 
wia brać udziału teraz w rozprawach. Pre- 
zes komisji budżetowej, Buffe, oświadcza, że 
komisja nie może przedłożyć nowych projek- 
tów podatkowych, dopóki komisja taryfy cło- 
wej nie ukończy prac swoich. Izba uchwala 
wreszcie naprzód obradować nad projektem 
o Radzie stanu, a uastępnie nad reorganiza- 
cją wojsk. 

Bardzo ciekawe wiadomości, niewiadomo 
tylko z Jak dalece autentycznego źródła, po- 
dają Daily News: „Nasz korespondent pa- 
ryzki pisze nam 17. t. m: Zaprzeczają w 
Wersalu, jakoby czyniono przygotowania w 
celu odebrania Niemcom miliardów wyciąga- 
nych od Francji. Przeciwko temu przypusz- 
czeniu ma przemawiać stan skarbu francuz- 
kiego. Dowiaduję się, że p. Thiers powiado- 
miony został przez trzy wielkie mocarstwa, 
iż są one gotowe pod pewnemi warunkami 
użyczyć pomocy Francji, w razie, gdyby 
Niemcy stawiały wymagania przechodzące za- 
kres traktatu frankfurckiego. Jednym z tych 
warunków ma być odstąpienie od tradycyjnej 
polityki Francji we Włoszech. Drugim wa- 
runkiem ma być unikanie skrupulatne wszel- 
kiej takiej polityki wewnętrznej, która może 
dostarczyć panu Bismarkowi pretekstu do 
kłótni. Trzecim warunkiem jest jakoby u- 
tworzenie armii dość silnej, aby zapewnić v- 
bronę, w razie gdyby Niemcy, mimo wyko- 
nania wszystkich punktów traktatu, chciały 
przybrać zaczepną postawę, * 

Królowa angielska, która w przejeździe 
przez Francję zachowywała ścisłe inkognito 
i nie odwiedziła p. Thiersa, po przyjeździe 
do Anglii złożyła wizytę państwu Bonapar- 
tom w Chislehurst. 


Kronika. 


— _ Kurjerek iwowski. Wczoraj z wielką 
werwą i swobodą odegrano w teatrze wyborną 
komedję Wiktora Sardou „Nasi najserdeczniejsj, 
Osobliwie odznaczyli się państwo Nowakowscy, 
pan Liokowski i pan Kwieciński, 

Dzisiaj odegrauą będzie trajędja A. Małe- 
ckiego: „List żelazny.“ Główne role ma 
pani Aszpergierowa 1 pan Ładnowski I role 
podrzędne są dobremi siłami obsadzone. 

Jutro przedstawioną będzie po raz trzeci o- 
pera Gounoda: „Faust,“ 

Słynny kupiec z miasta Moskwy Orłów, 
handlujący karawanową herbatą i posiadający 
swe składy we wszystkich większych miastach 
imperjum moskiewskiego i za granicą, założył i 
we Lwowie skład herbaty karawanowej, i oddał 
takowy tutejszemu kupcowi, pau Halskiemu, za- 
opatrzywszy ten skład swą herbatą karawanową. 
Skład ten znajduje się przy placu Halickim w 
tej samej kamienicy, co skład żelaza i towarów 
Żelaznych pana Halskiego. 

Drugi koncert panny Menter i p. Poppera 
dowiódł, że nasza publiczność, szczególnie owa 
koronkowa, tak jest zajęta cyrkiem, iż nic ją od- 
ciągnąć ztamtąd nie zdola, nawet popis takich 
talentów, jak panny Menter i p. Poppera. Wpra- 
wdzie program fortepianowy nie był bardzo za- 
chęcający, za to program wiolonczeli skladal się 
z samych melodyjnych utworów, z których naj- 
piękniejszą było bezwątpienia arja Bacha. Ao 
degranych przez pannę Menter sztuk największe 
oklaski wywołały walce Webera z arabeskami 
Tausiga; wykonanie ich wskazało w całej sile 
potężną technikę artystki. 


(X. F.y Górka pułku. We wtorek mie- 
liśmy sposobność przekonać się, o ile nasi arty- 
ści mogą podołać włoskiej muzyce, lekkiei, me- 
lodyjnej, a tem samem wprawdzie nie trudniej- 
szej jak klasyczna, lecz wymagającej wielkiej 
wprawy w wokalizacji, i wielkiej objętości głosu. 
Zadowolenie nasze było zupełnem. „Córka pułku“ 
była taką, jak ją chciał mieć Donizetti; „gdyby 
ją usłyszał, nie nie miałby do zarzucenia wy- 
konaniu. ) o 
Panna Kwiecińska w tytułowej swej par- 
tji zachwyciła wszystkich; jej pieśń pułkowa i 
arja wśród wrzawy wojennej, wywołały burzę 


oklasków, tyle potrafiła wlać w nie życia i wer- 
wy. P. K. dowiodła nam wczoraj, że talent jej 
nia jest wcale jednostronnym, może ona znako- 
micie spiewać i wesołą, rezolutną córkę pułku, 
jak i mieszezęśliwą Halkę, lub Małgorzatę. Pan 
Cieślewski nie miał sposobności rozwinąć głosu 
swojego w całej pełni, jednak z swej niekonie- 
cznie wdzięcznej partji zrobił co się dało. Arję 
„O Marjo, Marjo kochaj mnie !* musiał na ogól- 
ne żądanie powtórzyć, czego wcale nie chwali- 
my publiczności, która powinna była uwzg nić, 
że każda arja szczególniej ta którą powtarzał, 
przy jego bardzo sumieunem wykonywaniu mę- 
czyć go musi, W ogóle radzilibyśmy mn, aby 
dla zaszanowania swego głosu, używał czasami 
falsetu, który, jak przekonaliśmy się w Fauście 
p. C. w wysokim stopniu wykształcony posiada, 
Inne partje wypadły bardzo dobrze. Na uznanie 
zasłużył sobie p. Koncewicz, któremu możemy 
tylko nasz Żal wyrazić, że się nie kształcił 
więcej w swoim zawodzie. W głosie jego niew- 
kształconym jak należy, widzimy bogaty mate- 
rjał, który wykształcony, mógl go wysoko po- 
stawić. Gra jego jednak nio dorównała grze 
panny K. i pana C. 

Chóry wypadły dobrze; nieźleby byłu gdy 
by żołnierze trochę łepiej maszerowali. Na chlu- 
bę teraźniejszej dyrekcji podnieść musimy, że 
orkiestra teatralna chociaż mniej więcej z tych 
samych osób złożona co i pierwej, daleko lepiej 
gru teraz jak za dawniejszej dyrekcji, Pomija- 
my już czystość stroju instrumentów (wyjąwszy 
chyba pierwszą waltornię, trochę za wysoką, co 
grającego zuuszało do przytykania jej ręką, w 
skutek czego ton jej nie był tak dźwięczny i 
czysty, a co szczególniej w uwerturze cznć się da- 
walo), czem wcale niegrzeszyła dawniejsza or- 
kiestra, podnieść trzeba czystość gry. Wpraw- 
dzie jak wo wszystkich włoskich operach, zada- 
nie orkiestry nie bylo bardzo trudnem, jednak 
są tam trudne ustępy (uwertnra) gdzie w kilkn 
miejscach nie grano w oryginalnej tonacji, lecz 
o pół lub cały ton niżej. Dowodzi to wielkiej 
rutyny, która należycie wyzyskana, do znakomi- 
tych rezultatów doprowadzić może. 


Mianowania. Cesarz mianował sekreta- 
rza dyrekcji poczt Henryka Kamler dyrektorem 
poczt dla Czerniowiec z tytułem i charakterem 
nadradcy pocztowego. 


— Z Towarzystwa technicznego. Na 
porządku dziennym najbliższego posiedzenia To- 
warzystwa technicznego w piątek 26. b. m. jest 
dyskusja nad odczytem p. Wierzbickiego » ka- 
nalizacji wielkich miast. 

Lwów, 25, kwietnia 1872, 


J. Franke. 


— Z Towarzystwa technicznego. W prze- 
szły piątek zakończył p. nadinżynier Wierzbicki 
wykłady kanalizacji, objaśniając każdy system 
bardzo licznemi ku temn celu sporządzonemi ry- 
sunkami, 

Jak już wspomnieliśmy rozpocznie się dzi- 
siaj debata pod względem zastosowania odpo- 
wiedniego systemu do naszego miasta, wniosek w 
tej myśli został postawiony i jednogłośnie przy- 
jety. Całkiem trafnie zakończył p. Wierzbicki 
swe wykłady zapytując się zgromadzenia ,”- czy 
znalazłby się kto, co by się podjął w razie cza- 
rodziejskiego zniknienia wszystkich domów  Lwo- 
wana” pozostawieniem=esewojomalnef"OZĘSOT"W" zio- 
mi, postawić w tej atmosferze zatrutej domek 
dla siebie. Można by to pytanie postawić wszy- 
stkim mieszkańcom Lwowa, nie obawiając się po 
dokładnema rozpatrzenin miejscowości, niestosownej 
odpowiedzi, ja 

No wchodząc ani nie robiąc ojcom miasta 
zarzutu z tego co zrobili lub niezrobili, mamy 
prawo zaś żądać od mich zaradzenia temu, a by 
Lwów nienależał do miast najniezdrowszych, gdzie 
większa śmiertelność panuje jak w każdem in- 
nem mieście Kuropy, a co jest i być musi, je- 
żeli rozważymy, że miasto nie ma planu egzystu- 
jących kanałów, że egzystują kanały nie mające 
ujścia, że wszystkie kanały wprowadzone są do 
Pełtwi, której bałwany są nieskończenie małą 
ilością rzędu nieskończenie wielkiego, że z wzrasta- 
jącą liczbą mieszkańców przy braku pumieszkań w 
coraz większym stopniu zanieczyszcza się powle- 
trze, zwrócić uwagę ojców miasta na te smutne 
warnnki miasta naszego będzie zasłngą Towa- 
rzystwa, 

Nie od rzeczy byłoby także rozebrać nastę- 
pujące, pytania: czy przykrycie Pełtwi egzystu- 
jące jest odpowiednie, czy i pod jakiemi warun- 
kami można wyłożyć koryto Pełtwi, aby szybkość 
wody była ta sama, a dalej, jestża koniecznością 
przykrycie Pełtwi, i czy te ogromne wydatki nie 
dałyby się użyć na sprowadzenie większej ilości 
wody do koryta rzeczki przy zmianie systemu 
kanalizacji, Jesteśmy przekonani, że ojcowie mia- 
sta zabiorą się energicznie teraz do dzieła, wszak- 
że i oni chcą Żyć długo i zostać ojcami. Że ta 
sprawa była już poruszona w Radzie miasta, 
wnioskować można z tego, że pan wiceprezydent 
Jasiński bierze czynny udział w rozprawach To- 
warzystwa, 


Dla Opieki Narodowej złożył w admi- 
nistracji Gaz. Nar. dr. Józef Starkel 12 zł, 
50 ct., którą to kwotę natychmiast za pokwito- 
wauiem doręczyliśmy Tow. Opieki Narodowej. 


+ joanna Górecka, pełna talentu artystka 
sceny Poznańskiej, dnia 24, bm. o godzinie 9 wie- 
czór na suchoty życie we Lwowie zakończyła. Bliższe 
szczegóły, dowodzące, jak nieodżałowaną jest jej 
strata, jutro podamy. 


W teatrze Strampfera we Wiedniu 
przedstawiono w tych dniach parodję najświeższej 
komedji Dumasa: „Princesse Georges“.  Jakkol- 
wiek parodja ta nie odznaczała się bynajmniej 
dobrym smakiem, publiczność jednak przyjęła ją 
bardzo hucznemi oklaskami, 


— Orkiestrę, złożoną z 45 kobiet, zebrał 
pewien Amerykanin, z nią w czasie nadchodzącego 
lata wybiera się w podróż artystyczną PO Sta- 
nach Zjednoczonych. Ciekawa to będzie Tzecz dla 
ucha i oka, 


— Podziękowanie. Mam sobie za obowią- 
zek serdeczne złożyć dzięki Wszystkim, którzy 
raczyli uczcić pamięć Śp. męża mego, dr. Her- 
M Frenkla, odprowadzając jego zwłoki do 
miejsca ostatniego spoczynku. 
Lwów, 28. kwietnia 1872. 
Róża Frenkl, 


— Urzędy pocztowe w Wiśniowej i Oso- 
wcach dla przesyłki listów i wartości oraz przyj- 
mowania i wypłacania zaliczek zaprowadzone 20- 


stały dnia 20. bm. Urząd w Wiśniewej utrzy- , 


mywać ma związki z urzędem pocztwym w Do- 
bczycach a urząd w Osowej z urzędem w Chmie- 
lówce. ; ia 


„Katolik“ zamieszcza w ostatnim swym 
numerze następujący ustęp : A 
„Na ostatku donosimy wiarusom, 2€ 
Redakcji Katolika preeciwna strona de 
wała blizko 100.000 talarów (trzy wozy ta" 
larów) kusząc nas, abyśmy emienili smi 
pisemko i dalej nie wojowali przeciw m 
mieckim liberalistom, masonom itd. ’ 
Donoszą z Drezna, ię rh a P> 
mieszkając rzyjmowali w dnin Eain 
Bront kółka "p rzojeżdżającego do Galicji wie- 
8zcza naszego, Seweryna GOBZE 


— Czesi wywołali u siebie 7 Sika 
kie wiedeńskie humorystyczne pisma Jak. „r yga- 
ro, Kikeriki, Floh i t. P- ję. 

— W ostatniej wojnie * ke pod St, 
Quentin ranionym zostat , adda pruski żołnierz 
i odwieziony do lazaretu W zzz nad Renem, 
Odłam granatu ugodził 80 w twarz pod lewem 
okiem tak silnie, że wydarł mu kość twarzy, nos 
i dolną szczękę. PO całorocznem leczeniu opu- 
Ścił teraz lazaret 0 tyle wyleczony, że mając te- 
raz twarz zupełnie bezkostną, może mówić. 


— Kuropatwy u Thiersa w kwietniu. W 
rzędzie ważnych kwestyj, jakiemi obecnie Fran- 
cja się zajmuje, Jest potrawa z kuropatw na o- 
biedzie u Thiersa, W braku króla albo cesarza 
Francja musi kłopotać się swoim prezydentem i 
zaglądać nawet do jego kuchni. Nie masz ba- 
jeezki, którejby me wymyślono o pani Thiersowej 
jak niegdyś zajmowano się sprawami domowemi 
królowej Amelii a później cesarzowej Eugenii. 
Dała ona powód do korespondencji prawie urzę- 
dowej, Journal de Paris zamieścił był ita 
spis potraw pierwszego obiadu danego E fgu- 
zydenta w pałacu Elizejskim a między ży Ap w; 
rowała potrawa z kuropatw. a RÓ 
„brony zwierzyny oburzone tem (O ok ażnił 
terminn. zastrze onego „Al ROWÓW UDOWA niż 

( margr. Nicolai, do interwencji bezpośredniej u 
Thiersa. W imieniu prezydenta republiki odpo- 
wiedział d. 14. bm. na blankiecie urzędowej p. 
Rarthólómy Saint Hilaire, że nie było na obiedzie 
kuropatw, a nadto prezydent dziękuje towarzy= 
stwu, że rozwija taką czujność. 


W Peszcie żyje niewiasta osobliwszego 
usposobienia. Będąc zamężną, doznała upoko- 
rzenia, że mąż jej znalazł upodobanie w jakiejś 
kokiecie, z którą spotkała go, idącego pod ra- 
mię. Od tego czasu — a jest temu lat 10, ły- 
je w odosobnienin od Świata, nie wychodzi nigdy 
7 domu, w którym panuje w dzień zupełna cisza, 
w nocy zaś ruch i zajęcia domowe, jak pranie, 

czyszczenie i przyrządzanie potraw do obiadu za- 
| stawionego™o północy 1 śniadanie przed świtem. 


i jewskie. Pod tym tytułem 
Lori Szniegi we numerze Dzien. Pol., 
ziajdujamy w SSE io tykuł z którego 
f : b 
blizko kraj nasz kn 4 siać „EA 
j z 0 puik. . „e 
Eo zali R wiadomo, nabyła osta- 
tniemi czasy znaczne dobra na Ukrainie, czyniąc 
wiele dobrego Polakom, 
„Jeszcze podobno żadnego roku tyle nie 
przybywało do Galicji szpiegów moskiewskich, 
co obecnie. Pułkownik ks. Abamalek, renegat 
gruzyjski, od kilku lat w ciągłych znajdujący 
się przejażdzkach po Multanach, Bukowinie i 
Galicji, rozrzucił całą sieć ajencji, i jak się 
dowiadujemy, jego to dziełem ma być Świeżo za- 
mierzone przesiedlenie bukowińskich Lipowanów, 
na terytorjum moskiewskie. Pułkownik ten bawi 
sie w okrutnege słówianofila, mówi doskonale 
po polsku i pozostaja w stosunkach z organami 
prasy różnych „nieboraków politycznych* w Ga- 
lieji i na Węgrzech. Wiemy pozytywnie, że pod 
postacią liberalnego słowianofila usiłował on 
wejść w stosunki nawet z patrjotami polskimi, 
lecz pominięto milczeniem jego oferty. Abamalek 
jest oficerem sztabowym i przy swoich wycie- 
czkach po kraju, nie ogranicza się jedynie na 
agitowamiu, lecz zarazem na zajmowaniu Się 
zbieraniu dat pożytecznych w czasie prowadze- 
nia wojny.“ 


3 Profesor Michelis z Braunsberga ba- 

(wiący obecnie we Wrocławiu, zaprosił 24. bm. 
kapitułę i ks. biskupa wrocławskiego na publi- 
CZDĄ dysputę LU kwestji nieomylności, 


— Konfiskata. 


— 


naé. Więc i my wykonaliśmy to, co do nas nas 


leżało, to co nam przez dyrekcję budowy było 
powierzonam, Szanowny korespondent widocznie 
nie zna części linii, na której roboty nasze wy- 
kończaliśmy, bo ona znów nie była w tak tru- 
dnych warunkach postawioną, jak to szanowny 
autor przedstawił. A chociażby i tak było, to 
każden przyzna, że wyprojektowanie linii, wypra- 
cowanie planów, i główny zakres działań techni- 
cznych należy do dyrekcji a nie do przedsiębior- 
stwa, My wykonaliśmy tylko to, co nam z góry 
było wskazanem, Cała więc zasługa dla kraju, 
którą szanowny korespondent usiłuje nam przy- 
pisać, raczej należy się głównej dyrekcji « nie 
Przedsiębiorcy i inżynierowi, którzy pracując na 
swojej części, wykonywali tylko instrukcje, jakie 
z głównego ogniska budowy były im udzielane. 
Przyjmij panie Redaktorze wyraz prawdzi- 
wego szacunku i głębokiego poważania, s 
F. Gamski. Piotr Szymberski. 


— Z miasteczka Kozłowa i wsi sąsieduich 
otrzymaliśmy następujące pismo, wystosowane do 
byłego prezesa Rady powiatowej Brzeżańskiej, p. 
Franciszka Łukasiewicza: Kiedy przed pięciu laty 
nadał nam Najjaśniejszy Pan instytucje autono- 
miomo, a między innemi instytcję Rad powin- 
towych, nie oddawaliśmy się zbytniej radości, bośmy 
widzieli, że instytucja ta pod wielu względami 
jest błędną, niedostateczną, i potrzebom naszego 
kraju nie zupełnie odpowiednią. ” 

To też tylko wtenczas, jeżeli na czele ta- 
kiej instytucji stanie mąż prawy, roztropny, pe- 
łen talentu i sumiennego poczucia przyjętych na 
siebie obowiązków, jednem słowem mąż z głową 
i sercem, meżo on odpowiednio mieszkańcom po- 
wiatu przynieść korzyści, 

Takim mężem na czele naszej Rady powia- 
towej byłeś ty, wielmożny panie, 

Prawy, sumienny, oględny, przystępny, nie- 
vganiający się za popularnością kosztem słuszno- 
ści i sprawiedliwości, lecz równą miarką mierzący 
wszystkim bez różnicy stanu, bez różnicy wyzna- 
nia i wiary, spełniający z całą gorliwością przy- 
jety na siebie obowiązek z gorliwością i poświę- 
ceniem, bo nawet czas, który po ciężkiej pracy 
twego „urzędowania mogłeś poświęcić spoczynkowi 
lub miłej rozrywce na łonie rodziny, ty wielmo- 
żny panie poświęcałeś pracy około dobra naszego 
powiatu. 

Takim wieim panie widzieliśmy cię w cza- 
sie całego twego urzędowania, a błogie skutki o- 
negoż nie pod jednym wzgłędem czuć nam się 
dały. 

i Spodziewamy się, a nawet znając przeszłość 
obecnego naszego marszałka, nieskazitelność jego 
charakteru, dzielną energię jego ducha i prawość 
serca, jesteśmy pewni, że godnie wstąpi w ślady 
twoje wielm, panie, i w ten sposób muiej do- 
tkliwem uczyni nam usnnięcie się twoje. 

Myślimy jednak, że damy tu wyraz uczu- 
ciom całego powiatu, jeżeli ci wielmożny panie 
wysurzymy żal, jaki w sercach naszych usunięcie 
się twoje zrodziło, a zarazem cześć, jaką sobie 
postępowaniem twojem między nami zjednałeś. 

Racz wielmożny panie uznanie to nasze 
przyjąć jako hołd, oddany prawdziwej zasłudze, 
a jak z jednej strony my cię zapewniamy, że 
gdziekolwiek by cię los rzucił, imię twoje za- 
wsze tylko z szacunkiem i miłością przez nas 
wspominane będzie, tak z drugiej strony prosimy 
cię, ażebyć i ty wielmożny panie w miłej nas 
zachować raczył pamięci, 

Kozłów 16. kwietnia 1872. 

Za Radę gminną: Jam Kulibaba, uaczel- 


nik gminy, Ks. Wł. Kosowski, proboszcz 

|. dg. s Sr 
kat., Bisig Gusse, Filip Krypel wójt, Dmu- 
chawca, Wawrzyniec Korzeniowski, Wit. 


Romanowski, Jan Strzałkowski, B. Nawa- 
recki, Wojciech Sokołowski, Paweł Kryw- 
ków, wójt Słobudki, Grzegorz Pielmo, wójt 
Zarnowa, Daniel Jańczyński, naczelnik. gminy 
Horodyszcza, Filip Tarntowy, Nobestjan Cu- 
dyk, Wit Romanowski. 


Wiadomości literackie, naukowe i ar- 


| tystyczne. 


— Wiolka akwarella Juliusza Kossaka, przed- 
stawiająca księcia Eustachego Sanguszkę w mun- 
durze kawalerji narodowej, jak służył na kre- 
sach w roku 1794, znajdowała się na wystawie 
obrazów w Krakowie. 

— Z Płocka piszą do Gazety Warse. 
Dwóch obywateli tutejszych wzięło w entrepryzę 
teatr płocki i starają się go podnieść do możli- 
wej doskonałości. Pomiędzy innemi zamówiono u 


powzięło zamiar wydania Patologji ogólnej po- 
dług najlepszych źródeł. 

Wyszedł z druku, zapowiedziany już 
przez nas Warszawski rocznik literacki, po- 
święcony literaturze, oświacie, bibliografii i księ- 
garstwu“ pod redakcją Stanisława Czarnowskiego. 
Od maja r. b. wybornie redagowany 
przez Ludwika Jenikiego Tygodnik Ilustrowany 
zacznie nakładem Ungra wychodzić Zmcykłope- 
dja ogólna wiedzy ludzkiej. Praca to nie bę- 
dzie tłumaczona, ani też przepisywana lub skra- 
cana z wydanych już encyklopedji, ale zupełnie 
samodzielnie. Dobrą jej rekomendacją już jest 
ta okoliczność, że wydaniem jej i obrobieniem 
zajmuje się redakcja Tygodnika Ilustrowan. 
Ksiądz Wacław Sztule napisał po czesku 
„Wspomnienia zasług Aleksandra hr. Przeździec- 
kiego”. W wspomnieniu tem mieści się tłuma- 
czenie żywota Przezdzieckiego napisanego przez 
J. Łepkowskiego. Pi 

-- Najsławniejszy węgierski romansopisarz 
Jokai napisal z. r, nowy romans p. t.: „Czarne 
dyamenty“. 

— Michelet, przyjaciel Polaków, wydal w 
Paryżu „Historję XIX wieku.“ ` 
Ernest Renan napisał dzieło 
chryst“. Bohaterem jego jest Neron. 

— Teofil Lenartowicz pracuje obecnie nad 
czternastoma płaskorzeźbami, małych rozmiarów. 
przedstawiającemi stacje Męki Chrystusowej. Za- 
mówił je za 1000 franków Żółtowski z Po- 
znańskiego. 


== 


„Aniy- 


Sprostowanie. W skutek nieczytelnego 
pisma nadesłanego nam manuskryptu w sprawie 
„O zniżeniu podatkn przez c. k. ministerstwo fi- 
nansów tutejszym  adwokatom przypisanego" 
umieszczonego W rabryce Kurjerek lwowski 
w numerze wczorajszym wkradła się myłka w 
wierszu 37 Z góry, po wyrazach „że pojedyn- 
czemu zwłaszcza młodszemu adwokatowi, * powin- 
no być: dość trudno, zamiast „sna dno przy 
wzmagającej się drożyźnie utrzymać;* vo zresztą 
w trakcie rzeczy bardzo łatwo z sensu samego 
domyśleć się można, s 


eaen 


Gospodarstwo przemysł i handel. 


(R.) Lwów, 21. kwietnia, (Sprawozdanie 
tygodniowe Gazety Lwowskiej), W ostatnim 
tygodniu mieliśmy dnie chłodne, co opóźniło tro- 
chę robotę w polu. Stan dróg krajowych był 
niepomyślny a z tego powodu ceny frachtu były 
dość wysokie. 

Ruch w handlu towarowym ożywii się. Dla 
nowych kolei żelaznych w Galicji nadesłano dn- 
żo materjałów. W przyszłym miesiącu ogłoszone 
zostaną uregulowane przez ministerstwo handln 
taryfy wszystkich austrjącko-węgierskich kolei że- 
laznych. W taryfach nowych przeprowadzoną zo- 
stała zasada taryfy dyferencjonalnej. Im dalej 
przedmiot ma być transportowany, tem niższą 
jest taryfa. Austrjackie towarzystwo kolei pań- 
stwowej, kolej południowa, północna i Karola 
Ludwika zrobiły znaczne koncesja na korzyść o- 
brotu austrjacko - węgierskiego i krajów, przez 
które przechodzą, W nowej taryfie uwzględniony 
ma być głównie transport węgla. Od 1. czerw- 
ca opłata za jeden cetnar od jednej mili wynosić 
będzie ”/ą centa jeżeli cetnar ma być transpor- 
towany przeszło 30 mil. W skutek takiego zni- 
żenia ceny transportu węgla z kopalni w Jawo- 
rznie, Dąbrowej i w górnym Szląsku zrobić mo- 
gą skuteczną konkurencję drzewu opałowemu na- 
wat we Lwowie. Niebawem doczekamy się zna- 
cznych składów węgla we Lwowie a wtedy skoń- 
czy się monopol dzisiejszych składów drzewa, 
stawiających publiczności tak ciężkie warunki 
mianowicie w chwili utrudnionego dowozu. We- 
dług dokładnego obliczenia 19  cetnarów węgla 
kamiennego równa się pod względem użyteczno- 
ści jednemu sągowi twardego drzewa opałowego, 
Cena 19 cetnarów dobrego węgla z kopalni gór- 
uo-szląskich, wynosi we Lwowie wraz z kosztami 
dostawy 11 zł. 40 c. Gdy cenę tę porównamy z 
tntejszą ceną sąga drzewa, która w miesiącach 
zimowych wynosi 13—16 zł, przekonamy się, 
Że kcnsumenci, którzy zamiast drzewa używać 
będą węgla, wielką odniosą korzyść z nowej ta- 
ryfy. Zarzut, że obecna konstrukcja pieców w 
Galicji nie pozwala używać węgla, nie jest słu- 
szny, Próby bowiem zrobione z węglem górno- 
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W ostatnim tygoamu przywieziono koleją żelazną 
do Czerniowiec, Tarnopola, Brodów i Podwolo- 
czysk około .60 cetnarów zboża. 
ża wysłano do Przemyśla, zkąd je transportowa» 
no dalej do Drohobycza i Borysławia Budowa 
nowych kolei w Galicji wpłynęła znacznie” na 
powiększenie konsumcji. Na targach zagranicznych 
ożywił się także popyt ale mimo to ceny nie 
były korzystne dla kupców galicyjskich. 

Na targach zamiejscowych ceny były ua- 
stępujące: Bochnia: pszenica 190 f. 11 zł. 
żyto 180 f. 8 zł. 70 c, jęczmień 158 f 


8 zl., owies 112 f. 3 zł. 90 e. Ceny były 
stałe, ruch słaby. Tarnów: pszenica 190 f, 
11 zł} — 11 zł. 50 c., żyte 180 f. 8 zł. 


25 c. — 8 zł. 75 c, jęczmień 158 f. 7 
zł. 75 c. — 8 zł, owies 112 f. 3 zł. 750. 
do 4 zł. 20 c. Ruch był słaby z powodu sła- 
bego wywozu. Dębica: pszenica 190 f. 11 zł. 
25 c, żyto 180 f. 9 zł, 25 c., jęczmień 
158 f.,8 zł. 20 c., owies 112 f. 3 zl. 
50 c. kuch był słaby, gdyż ceny za granicą 
były niskie. Jarosław: pszenica 190 f. 9 
zł. 60 c. — 10 zł. 50 .c., Żyto 180 f. 6 
zł, 50 c. — 7 zł. 80 c., jęczmień 160 f. 5 
zł. 60 c. — 6 zł.. 60 c., owies 112 f.-3 
zł. ,20 c. > 8 zł, 60 c. Zboże kupowano 
tylko na konsumcję. Brody: pszenica 190 
f. 8 zł. — 9 zł, żyto 180 f. 5 zł. 60 c. 


do 6 zł., jęczmień 156 f. 5 zł 50 e. do,5 
zł. 75 c., owies 112 f. 3 30 c. — 8 zł. 60 
c., groch 200 f. 8 zł. — 9 zł., hredzka 156 
f.5 zł. 50 e. — 5 zł. 75 e. Tarnopol: 
pszenica 190 f. 8 zł. 80 6, — 9 zł., żyto 


180 f. 5 zł — 5 zł. 50 c., jęczmień 158 f. 
5 zł. 25 e. — 5 zł. 75 o, owies 112 f. 8 
zł. 30 c. — 3 zł. 60 c. Ruch był mały, wy- 
wóz słaby. Told 

Bydła rzeźnego i opasowego przywieziono w 
ostatnim tygodniu koleją lwowsko-czerniowiecką 
356 sztuk, które odwieziono zaraz dalej do 
Oświęcima. Z turejszego targu odstawiono na 
dworzec kolei 100 sztuk wołów. 


Wiedeń d. 24. kwietnia, (Spirytns). Przy 
brakn potrzeb miejscowych podczas całej pier- 
wszej połowy tygodnia artykuł ten nie miał pra- 
wie Żadnego obrotu za towar od ręki płacono 
59'/, cent. za stopień. 


Wiedeń d. 22. kwietnia. Na dzisiejszy targ 
przepędzono wołów galicyjskich 932, węgiar- 
skich 1231, niemieckich 258, razem 2421 wo- 
łów. Targ był żywszy jak przeszłego, tygodnia 
płacono za galicyjskie zł. 38—33.50, p. br. Ro- 
maszkana z Horodenki 333, zł. wagi 
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najiepsze woły płacono 34 zł, 
J. Kreysztofowiez. 
Caffe Stierbóck Leopoldstadt. 


Rafinerja spirytusu Juliusza Mikola- 
Sza notnje spirytns rafinowany stopień 69, spi- 
rytus rafinogany z anyżem stopigń 72. 7 


Ostatnie wiadomości. 


Dzsiennk Polski atakuje nas znowu z 
powodu naszych wystąpień przeciw tałszer- 
stwom urzędowej Wiener Abp., i jak ty- 
dzień temu zapomniał zbijać nasze argumen- 
ta, ale odsądził nas od wszelkiej czci jako ludzi 
i Polaków, tak tym razem znowu dwa fałsze 
popełnił, Niechaj Dz. Polski nie sądzi, że 
nie odpowiedzieliśmy mu dotychczas dlatego, 
iżby nas na odpowiedź słuszną nie stało. I 
owszem, — pragnęliśmy wprzódy dociec, w 
jakim to celu tydzień temu Dz. P. niby 
to nas, a w gruncie rzeczy sprawę cen tra- 
listom arcyniemiłą zaatakował. Wczoraj 
De. P. zmacznie się zdemaskował. 

Rząd usiłuje w rozmaitych koresponden- 
cjach półurzędowych z prawdziwą gorączko- 
wością zapewnić, że od swego programu : 
wprzódy ugoda galicyjska, a potem dopiero 
reforma wyborcza — nie odstąpi. Ostatnim 
razem w Bohemii, która niedawno w wie- 
deńskiej korespondencji półurzędowej wręcz 
przeciwnie twierdziła. Co o tem sądzić, mó- 
wiliśmy już wczoraj, i mówimy dzisiaj na 
czele numeru. A tu już centraliści zaczynają 
interpelować rząd, czy nie zamierza zanie- 
chać ugody galicyjskiej. Ta interpelacja zna- 
czy tyle co żądanie, aby zaniechał, Doty ch- 


Najwięcej zbo- | 


1500 f`” 
para; rozprzedane zostało ; wszystko; |niemięckię , 


nić przepisy v autonomii Siedmiogrodu. Ma 
się tam udać sam Lonyay dla rozpoznania 
stanu rzeczy. 


SES  — 


Telegramy Gazety Narodowej. 


Madryt dnia 25. kwietnia. Otwar- 
cie kortezów. . W mowie tronowej król 
Amadeusz podnosi dobre stosunki Hiszpa- 
nii z państwami obcemi; spodziewa się 
rychłego zawarcia ugody z kurją apo- 
stolską; dziękuje armii lądowej, mary- 
narce, ochotnikom i gwardji narodowej i 
z naciskiem zapowiada nieubłagąne postę- 
powanie z burzycielami pokoju, i oświad- 
cza, Że swej posady nigdy nie porzuci i 
swoich obowiązków nie przepomni. 


Pociągi kolejowe na głównym dwercu 
(Podług zegaru Iwowskiegu ) 
Karola Ludwika. 


(Podług zegaru lwowskiego.) 
Odchodzą 


ze Lwowa do Krakowa o g. 8 „ 7 wieczór, 
cj " 3 „ 30 rano. 
„ do Czerniowiec „ 8 „ 32 rano. 
7 n „12 „ 20 w nog 
„n do Brod. i Złocz. „ 8 „ 52 ram, 
- >. = F » 50 wieczór, 
Przychodzą 
z Krakowa do Iiwowa.o g 7 m. 37 rano. 
a " „ 11 „p — wieczór, 
zCzerniowieę. naf a »w,wWieczór. 
j t n 2 a 30 w noj. 
z Brodów i Złoczowa „ sT p 24 wieczór, 
s 6 » 2 „ 50 w nocy. 


Pociągi kolejowe na stacji lwowskiej 


Podzamcze, 
Odchodzg 
ze Lwowa z Brod. iZłocz. o g. 6 m, 53 wieczór. 
5 » 2 „ 19 w nocy. 
` Frzyenodzą 
do Brodów i Złoczowa o g. 9 m. ii rano. 
c „12 „ 12 wieczór. 


"1 
Kursa wiedeńskiej Giełdy 
z dnia 25. kwietnia 1872 
godzina 2 min. 05 po południu. 


ı Wiedeń. Axcje franko aust: 138.00. Wę- 
gierskie kredyt. ' 155.00. Anglo-austr. 314.00. 
Unonsbank 306.00. Kolei Karola Lud. 252.50. 
Kolej siedmiogr. 185.00. Kolei; połndn. 200.00. 
Kolej Alfólda 181.50. Kolei Elżbiety 248.00. 
Kolej lwowsko-czerniow. 167.50. Węg.Nordost. 
166.50. Kolei połnocnej 234.00. Kolei Rudolfa 
178.00. Węgierska Ostbahn 146.75. Indemnizacje 
galicyjskie, 76.50. Losy z roku 1864 146.00. 
Usposobienie : mocne, 


godz 1 min. 05 po południu. 


* Wiedeń. Akcje kolei koszycko-oderbergskiej 
188.00 Akcje kredytowo 000.00. Akcje banku 
anglo-austr. 000.00. Banku obrotowego 202.00. 
Kolei Karola Ludwika 000.00. Kolei południowej 
000.00. Franko-austr. 000 00. Losy tur. 75.80. 
Akcje banku budow, 127.00.;Losy węgier. 106 00. 
Kolei państwowej 372.00. Bauku związk. 302.00. 
Napoleondor 0.00. Kolei Łupk. 600.00. Rubel 
rosyjski 1.50. Usposobienie: mocne. 


godzina 5 m. 19 popołudniu. 
| Berlin. Ruble papier, 817/,. Akcje kredyt. 
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adamy niżej podpisani przez pożar na du: 16. hm. f +. ` 3 g 
składamy niżej podpisani przez p ZAKŁAD i DO PICIA Władysław, (czyli rzecz o prawdzie, p. Dra Wojciecha hr. Dzieduszyckiego) 
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A K n . m. pz ń Biblioteki Kórnickie h ułynski Ja 
Jeej pogodzigjieszczany Rettel Leonard. Cyryl i Metody. pady A poszukiwań. | 8 H | U W j ad L || í c) d N // d 


obliczenie poniesionej sxkody, nie mniej i 

miastowa wypłatą zalikwidowanej kwoty, m 

dnia dzisiejszego z rak p. Szczerzeckiego agenta, 

otrzymaliśmy, nasze podziękowanie, | AB! zl, 
Ostrów, dnia 23. kwietniż;1872, 


Michał Kvzłowicz i jan Raaewicz. 


która już 
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P 8 p P i PSY pojedyńczych rozpraw Eo obliwie przez swój korzystny skłąd czystych olejnych i balsamicznych eg 


e . 
R 0 l | i tychże są: O podstawie teorji rozwiniętej w Fizjologji i Szkole polsk. gospodarst A A : A 
$ + Von T 1ce y ą p J 1 ętej Joiog] , po Bor pomm aiia ponieważ ograniczono Się Ściśle na potrzebnej domieszce alkaliów, przeto mydło to 
w porównaniu ze starszemi 1 nowszemi tego rodzaju produktami, które są przesycone 


adresem J. K. poczta Zbaraż. 


Siewniki do koniczyny i traw, 


czynia się takowe do piękności ciała. 


MI nki w Berlinie, Wilhelmstrasse 5. © dność. Ag A A pieniądze, Praca, R, popozpieczenjay Szkoły i oświata. Opieka. nad jg "ET jest o wiele skuteczniejsze. Bal 3: i i 
zczenia zboża, TAIN rzemysłem. Handel, kredyt, teorja 1 praktyka. Wartość ekonomiczna. Prawo własuości, |] %:5ailami, jest o pa g o DBalsamiczne Mydło z olejku orzechów ziemnych 

S T anpemagor eye aT 1—6. 16 S ai tk iiia po toaa podatków. Dobroczynności A piezionia. Odsetki od kapitałów. Chów koni i innych = przeto esi chropowata Pera i żółrą skórę na twa- 
ierania si W z zwierząt dom. Stowarzyszenia i Spółki. Projekt d. banku oszczędności. wośo [779,1 TEACA tarOWE M9% „sajlepiej polecone paniom i dzieciom, mającym płeć 

PY e do zbierania siana w kopy m mu F ą zy J naro ę ci. Rachnnkowośo delikatną do osiągnięcia i zachowania zdrowej, białej i miękkiej skóry, R 2 p 


na składzie utrzymuje, śbą do każdego, by udał się "| kontrola. Siedm wieczorów (wydanie pomnożone.) V, Rozmaito ści. Życiorys i portret autora. 


Arnold Werner 


we Lwowie. 
Wiadomość dla Lekarzy. 
Syrop Dra Forget. 


Sirop du: 


ND 


z zaufaniem do profesora mate- m e Sk apii, SEIT ZEE 6 ł . 
4 zań j- > Opakowanie mydła balsamicznego wyrab ) braci 

, matyki R. v. ORLICE w Berlinie, ; PREPAKATOR OTRZYMAŁ MEDAL ZŁOTY L 46,600 Fan. Nacnopv. Leder uskutecznia się T etykietach, opatrzoychsczaznyn: dritkiem, 
który na zapytania bezpłatnie "— a prócz tego każdy pakiecik opatrzony jest ubocznym stemplem. Wyłączna. 
© udziela bliższe szczegóły i beze sprzedaż zo oną W ch powyższych powierzoną giiia we Lwo- l 
zwłoczmie odpowiada. konten- wie. J. F. Klei ej i Wissler, Zyg. Rucker, apt. pod srebrnym orem, $ 


rwowej irytacyi naczyń płudowycii/ż wszelkim 


TOTO 
CZYNSZE 


sa a 


"m" 


Dwa powozy 
w bardzo dobrym stanie, 


kareta Lohnera i półkryty powozik są do 
nabycia z wołnej ręki w biurze Brasseya, 
ulica Kościuszki, dom Tennera II. piętro. 


"m. 


Jee oo. Jod 
Setki tysięcy ludzi 


zawdzięczają obfitość włosów jedynie istniejącemnu, najpewniejszemu 1 najlepszemu 
środkowi dla wzrostu włosów. 
5 1 


Niema lepszego środka dla utrzymania i wspierania 


l I€ p. Edw. Kogler, w Bełzie p. A. W. Grot, w Bóbrce apt. L. Międlicki, w Brodach p. Ed. 
2 złr. za kosżta korespondencji i 
byczu p. J. Rosenheim, w Gorlicach p. W. Mogawski aptekarz, w Gródku p. Tomaszewski 
Józef Gernitzer, alan Eo — 
$ owie Józ. Jahn, Wiktor Redyk apt. „pod Barankieu*, Mały Rynek, Józef Trau- 
cierpienioin piersiowym. Lekarze paryscy zawsze a a ; - 

ierpieniom p iLyscy E dwórnie p. L. Dziębowski, w Nowym Targu p. K. Laur, w Nowym Sączu p. Ig. Garan, w 

ryżu u Dra Chable ulica Vivienne, 36 w Krs- v p A Ge Lei A y 
ğ Kromer, w Sędziszowie p. J. Kownacki, w Skaiacie p. Th. Dziembowski, w Sokalu p. A. 
Mankiewicza — w Brodach u p. M. Kul- AM tzi Wal Stachiewi WadowioaohdpaE. Eolti A kach 
>= * c A „SP, ga” h Ą SE ` opolu p. A. Morawetz i Walenty Stachiewicz, w Wadowicach p. F. Foitin w Zaieszozykaoi 

w Krakowie przy ulicy Š. Jana l. 292, spadkobierców Franciszki z Fitzletwzywa o podanie miejscn pobytu ku- |$ p Józef Kodręt y | y | 
w świeże nasiona okopowe, trawne, 


tując się matem w; nagrodzeniem $ A. Berlinerowi, aptek. | Piotrowi Mikolaszowi. aptek — tudzież w Białej 
Liska, w aptece w Brzeżanach B. Fadenhecht, w Buczaczu p. Adela Kerler i Karol Fr. 
przesyłki a w razie wygrania 10°% Popowicz, w Bochni p. Paweł Niedzielski, w Czerniowcach p. Ignacy Schnirch, w Droho 
izji ; j. 2096 1— ARE i : 
prowizji od wygranej 1—1 apt., w Grybowie p. A. Muszyński, w Jarosławiu p. Józef Rohm apt., w Jassach p. Michał 
! Neumann, w Kołomyi apt. F. Sidorowicz i K. Laden, Krośnie p. A. Krzysztoforski, 
St. Stefan. kamieniarz. W PARYZU, rue Drouot, 15: — we LWOWIE, w aptece P. Mixorason ; En z : ; , R 1 
| TREE 1 REZ, i ; P. „atar, Jczyńki apt. „pod Gwiazdą“ ul Florjańsk s G r r 
SASSU ME A OC ESTEE w KRAKOWIE, w aptece P, kra — w BRODACH, A gi mN Diohen w Ma N 7 iea TE á iee alisan k MNE ik, A 
z pomyślnym skutkiem go przepisują: Łyżeczka Z EF da E Z A ; ; ; 
, < fest dostateczną. Dostać moż : Z A = a : gPrzemyślu p. E. Machalski, w Przeworsku p. F. Switalskiapt., w Rudowcsat p.K. To; 
od kawy j * A Dom leceń u Je TN owsHKy © mann, w Rzeszowie p. 1g. Śchaiter i Spółka, w Sanoku p. J. Zarewicz, w Samborze knieje 
kowie u pana I. Trauczyńskiegu, we Lwowie)? ° | e. e ar. sk à i , 
u p. Pidtra Mikolascha, — w Poznaniu u p. l skład. Nasion córkę Józefy Sunkowskiej urodzonej Fitzler z Bilin w Czechach, Żonę |Ñ W. Grot, w Stanisławowie „p. E. Stecher apt. dawniej Tomanek w Serecie J. Dempniak, 
fak. leśniczego Sunkowskego Błazowa, W Galicji, tudzież jej potomków lub |ý w Suczawie p. J. Szymonowicz, w Tarnowie pp. Henryk Koy i W. T. A. Wielogórski,w Tar- 
laka, — w Warszawie w skłąd, mat. aptecz. i òtkwi l i 
pp Gallego i Spiessa. 1834 24—24 kód od . A pmi p. Józef Kodrębski, w-Złoczowie O. Fadeuhecht, w Żółkwi p. Resie Baybag, w Żurawnie 
wchód od przeczniey; rator J. U. Dr. Anton Tobisch, adwokat w Bilin, w celu wypła- |$ pan Władysław Postępski. 
poleca swój skład dobrze zaopatrzony jpgpią legatu wynoszącego około 6.000 zł 2049 4—5 
warzywne, kwiatowe i leśne. D ó h ikó wszelkie cierpienia |f 
Otrzymał takżeświeży Koński ząb W C prawni W i l i etap Bo życia 
A 


(kokurudżęamerykańską), Qwiespro- z odpowiednią praktyką W Za~Pigutek anti-newralgijnych Dra- Cronier. Skład 
bstajski, Kubin zółty i niebieski, LA politycznoadministra W Paryżu w aptece p. Levasseur, rue dela Mon- 


siki i A Daie, 19 - - w Krakowie w abtece p. Trauczyń- 
© rN e . : 
porek wielki i mały, Koniczynę cyjnym, znajdą od 1. b. m. UmIe-|skiego przy ulicy Floryańskiej — w Brodach u 


c i t. p. : : ie l P. M. Kullaka — we Lwowie w aptece p. Piotra WS E ZOE „yi 
Chorob d; 1 a] Siewniki PSCZNĘ dą buraków HSZCZĘNIE, przy Magistracie wo ra ean W Warszawie w składach. mater- owa we wszystkich czę- TEAS "Et" ató  wyszczególniona 
y Z1eCl „ kukurydzy , konstrukcji J. Natmilelra,wskim za dziennem wynagrodzeniem vay ia oł PP. Ferd. Aug. ęllego iLud. RAMCE „2; BR M3 wyłącznym c. k. przywi 
í Smarowidle belgijykje do wosii złr. 50 ch. do 2 złr. 2153 wo zas — = | Da, przez powagi lekarskie lajan ną..cala* rozlęgłaści ` 


' zbadana , najświetniejszym c. k. państwa austrjackie-- 


zów , Olej anexide do maszyn. Życzący sobie otrzymać te miejsca, Jako jedyny 


SYROP CHRZANOWY Z IODEM: 


p T Cenniki rozsyła łatnie na Ą 3 AI p skutkiem uwieńczona, przez eo i krajó Bien 

(PP, GRIMAULT et C! Aptekarzy w PARYŻU] żądanie ny Zzsy ga e” I ga zechcą zgłosić się osobiście lub nade- k 1000 S ynad iach pda iadezonn e Roz M helie Tan. AEN A T A 
SE; ią ; ; i alera- || FE My mę O : - Gali Ś 

SKUTECZNIEJSZY SRODEK 0D J. Jerzmanowski. słać swe podania z odnośnemi alega- matyzmowi i ostabieniu, poleca się | ciszką Józefa I., króla wę- W 1865 roku, liczba 


gierskiego i czeskiego etc UMIE 3 15810; 1892 


RESEDA-KRAUSEL-POMADE 


TRANU __WIELORYBIEGO | Kąpiele aa W EC A Dra Welkera 
Tran rybi winien swe włastogci lecze- lą a å wów dnia 24. kwietnia r À 
bne ubecności jodu, który się w niem Trenczyn Cieplice i ranig ORIENTALNA WOWA. 
ennen 


znajduje, na nieszczęście wiele osób nie 
w Węgrzech. aprobowanć 1499 2—2 


może znosić tramu wielorybiego. Syrop Pozwalam sobie przypomnąć Szanownym s = A 
plasterki od nagniotkòw 


Działa uspakajająco i wzmacniająco. = 7J 
cie na zewnątrz. Cena flaszki 1 zd. 20 a 
Za opakowanie pray wysyřkach ppoorto Ta 
20 ct. — Jedynie do naby 
pł rh tlem Zygmt. Ru- 


Par przy której regularnem używaniu miejsca naj 

E zupełniej wyłysiałe włosami zarastają; włosy A 
siwe i rude zmieniają się na ciemne, wzmacnia i 

skórę w sposób cudowny, usuwa każdy rodzaj "= 


chrzanowy Z Jodem, nie ma tych niedo- kolegom cieplice siarczane z tem nadmienie- 


godności i zastępuje wybornie tran rybi.|niem, że pełniąc od kilku lat obowiązki leka. i w aptece pod srebrnym 0 E. Stocka L i A ; s 
a, która w i jego, |rza kąpielowego i w tem lecie jako taki po-|||sa jedynie ło nabycia we Lwowie ckera, w Krakowie w aptece wo” łupieżu w dniach kilku zupełnie, zapobiega / 
Rzeżucha, która wchodzi w skład jego, na | OD A RE! aróbrnym orłem Zygm. WK , 151411 3—4 wypadaniu włosów w czasie bardzo krótkim (. 


zawiera jod W stanie naturalnym, który 12049 pæ wła. n PE TONTA Ro 1a. 


zostaje w połączeniu z sokiem wyłącznie Za opakowanie przy wysyłce pocztowej 
i : ei = , j 10 c. 1 

krew przecCzyszczającym i siarczanym z = z 

roślin aty-Skorbutycznych jak, chrzan Wypadek rzadki. 

i marchew- Właściciel majątku tabularnego w Galicji 

a. poszukuje dzzerżawy w Rosji, lub też admini; 


m ra. s 
| s na zawsze, nadaje włosom połysk 
P 


Pudełko kosztuje 60 ct. 


naturalny i falisty, 


jako też ochrania je od siwizny do lat póz- 

nych. W skutek nader miłego zapachu i wspa- 

niałego wyposażenia, staje się prócz tego ozdobą 
najpyszuiejszych toalet. 


Leśniczy 


„Przepisywany 0n jest przez wszystkich stracji majątkiem na pewne dochody z przy-|egzaminowany, posiadający praktykę*z dobremi 
lekarzy paryzkich, kiedy idzie 0 wyle-|puszczeniem do'wwpólnego zysku za znacziią|ŚWiadectwami, w sile wieku, EEA w wię- 
e kanc. Bliższą wiadomość udzieli Aszkanazy|kszych skzrbach umieszczenia. j 


1938 16—? 


ME A 
| Ceua słoika z przepisem użycia (w 7 językach) 1.50 c. — za zaliczkę pocztową "1.60 c. 


czenie lymafatyzmu, skrotułów, Bliżs 2 A 
$ ? A Lwowie, 274/,. 2135 2—2 Listy frauco pod adresem: A. B. Ib. do Sak ś UA 
krz wienia się Kości cierze- we , 4 Aetos : A. B. D. Sprzedający otrzymują procenta. amt A c 
K j i m mlracji Gazety Narodowej. 2059 3—8 , Fabrik und Haupt- Versundungs-Depot en gros et en detuil bet 


ciała, nabrzmienia gruczołów: „BL FLARE z 
wyrzutów i Miu 224 na gło do sprzedania. 

FE ch; nanych ch A W c. k. terezianskich dobrach funduszowych 
ae młodyc | c IÓD: P owszechnie w folwarku Schönau pod Neutitschin na Mo- 
pod nazwiskiem zołzów. Nieoceniony jest rawji, jest do sprzedania niedawno z ruchn wy- 
w pierwszych początkach su-|jęty miedziany aparat parowy do 


CARL POLT, 


Perfumeur und Inhaber mehrerer k. k, Privilegien in Wien, 
" Josefstadi, Piaristengasse 14, im eigenen Hause, 
Í w pobiiskości Lerchenfelderstrasse, £ 
dokąd wszystkie pisemne zlecenia mają być wystósowane 1 gdzie takowe po przesłaniu 
gotówki lub za pobraniem pocztowem spiesznie załatwione będą 1878 13—20: 


yə á N r a 
Circus Equestro italiano 
SIDO J iE Główny skład dla Lwowa jedynie tylko w panów , 
zb Zygmunta Ruckera | Adolfa Be: linera Franciszka Ehrlićha K. Strzyżowskiego 


Pau de Mélisse des Carmes 


| 


i irytusu wraz ź wielkim wiedzian 
chot, pobudza apetyt, ulatwia |pedzenia spiry ż ę m DA 
: ; rektyfikacyjnym i maszyną parow, NE P Pa , | 4x 3 f | | 
i kuje tak_ dobr aparatem rekty T t 9.0 Woda z tóślihy zwancj miodownikiem kar- , aptek. we Lwowie. aptek. we Lwowie. | kupca we Lwowle : kupca we Lwowia 
ARCE WTN! dorosł ch. ~ = s r TORO ZAK "AM najlepszym meliekim, m aH 2 alem na powszechnej Dziś : „Wielkie przedstawienia | È — Jak ze RB, KB ak „ dzieja się ge" i fałszer- 
zieCiach, jak na O d ki KU . stanie 1 nagao Ia Sy e T sobie wystawie w Londynie w r. 1862. Srodek ten Ji szej konnej jązdy i tresury koni. r | stwa podobnie i tulaj. Upraszamy więc kupujacych OB UKR SH 
pa o": KE a " s SA pa Fi aż GIM Nent esna a aw znany i Paa je Paryżu prze-ļ0OtWarťeio o si 6tej, początek 0 godzinie j JE $ ernzch sktądów, żadająe praw dziwi RA A-KRAEU Senp i DE Rae 
aptecz, I apt p. P; IĘU gg" . o Haw: cholerze, apopleksjom, spara- laə8mej wieczorem. dE olta i je p c wyż przeds ej m 


Wo vanin ane o HE 
, À A U boleśc rznięciu w żołądku. nie” 
| Brodach tach pędzony jednak w tym względzie co dojstrawności it. d. "951 9—26 
w apt. pp. M, Kolak i Franżos. W Warszawie wydzierżawienia gą 3 udać sie należy:| Skład główny we Lwowie w aptece P- 
w składach mat. apt. pp, Mrozowskiego, Ferd.an die lóbliehe k. k. theresianische Guis-|P. MIKOLASCH, w Brodach w apt p. Kullak, 
Aug. Gallego i Ludw Spiessa, 1831 18— ż4|verwaliung in Neutitschiim. 2114 2—3 |w Krakowie w apt. p. Trauczyńskiego. 


Ogloszenie. 


__ _Likwidatorowie Pierwszego Galic.: Bukowińskiegu Akcyjnego Towarzystwa Rekty* 
fikacji i Wywozu Spirytusu w likwidacji, mają zaszczyt zaprosić PP. Akcjonarjuszów na 


OGÓLNE ZGROMADZE 


Berlinera i Ruckera. W Krakowie w obydwu|maja r. b. . 
apt. pp. J. Trauczyńskiegoł11W. Rądyką. Wi Może być także nadal spirytus w tych apara- 


Poznaniu w apt. Dra Maukiewicza. 


BANK ROLNICZO-PRZEMYSLOWY 


Kwilecki, Potocki i Spółka, Poznań. 


Z przypadających do emisji nowych akcyj Banku rolniczo-przemysłowego, Kwilecki, 
Potocki i Sp. udziela się niniejszem, na mocy uchwały podpisanej Rady nadzorczej posiadaczom starych 
akcyj resp. kwitów tymczasowych Banku, pierwszeństwo, że na każde dwie Stare sztuki jednę 
nową akcją wraz z bieżącym kuponem od 1. lipca r. b. po kursie 105 tal. nabyć mogą a to pól 


które sie odbędzie w Ćzerniow od « następującemi warunkami: j | | 
5 s s ; i w” Sak! p „Czarny m. Orłem » 1. zameldowania do tegoż prawa nabycia powinny przy dołączeniu starych sztuk celem ich odstemplo- 
dnia 2. maja 1872. O godzinie 11. przed południem. wania aż najpóźniej do 1. czerwca r. b. nastąpić, a to m następnych dożnów bankowych : i 
PRZED / z ar Banku rolniezo-przemysłowego, Kwileeki Potocki i sp. w Poznani, 
wieć awg A I Ni tegoż Banku filji Wrocławskiej, albo 
ap Sprawozdania, fa WM: Toat dal Qażorocznej. domu bankowego S. Abel junr. w Berlinie. 
b) Prźędłożenie rachunków i wybór Wydziału rewizyjnego do sprawdzenia bilansu. 2. Do zameldowania tr być dołączoną eriat waluta nowo odebrać się mających akcyj po 105: 


tal., a zatem za każdą nową akcją 210 tal., z potrąceniem 50/, od dnia wpłaty aż do „ok br. 
ankowę, 


c) Wnioski dalsze, co do. sprzedaży fabryki, 
3. Nowe akcje zostaną interesentom do 15. czerwca b. r. wydane i to przez te samo BE s: A 


P. T. Akcjońarjusze, cheący brać udział w Zgromadzeniu wedle $. 13 statutu, lub głosowanie 


akcyj i służące jako karty wstępu na Ogólne Zgromadzenie. k Bank rolniczo-przemyslow 
tasno Bier U RA WNE. Ba tu "maj GRÓJEC JRDĘRSNA KKwilecki. Potocki i Spólka. 
Czerniowce, dnia 12. kwietnia 1872. Likwid atorowie. | rak r 
Wydawca i właścicieł Jan Dobrzański. Redaktor odpowiedzialuy Platon Kostecki. Z drnkarn „Gazety Narodowej pod zarządem A. Skarla. 


